Nr. 52 | Należytość poczt. opłacono gotówką | 


SPÓŁNEIBLCZEGO 


-BAKŁ.: LUB, 


(Okrop 


Taktyka Be-Be. 


(a h) W rozgrywającej się obecnie wal- 
ce o konstytucję, grupy cządowe, poslugują 
się specjalną taktyką. Nie mówią nia jot 
obecnie obowiązującej konstytucji zmie- 
nionej po dniach majowych, a nalomiast 
wykazują wszystkie braki konstytucji mar- 
cowej z 21 roku. s | aN 

"A przecież pomiędky tem, co było, po- 
między konstytucją marcową, a obeznie oa 
bowiązująca, zachodzi ogromna różnica. 

W konstytucji marcowej, nie miał pre 
wydenl najdoniośłejszego prawa, nie miał 
prawa rozwiązywania Sejmu, w razie kon- 
fliktu pomiedzy Sejmem a rządem. Brak 


tego prawa utrudniał niezmiernie utrzyma- í 


nie równowagi sil pomiędzy jedną władzą 
a drugą, co w stosuukach naszych wy- 
bitlnie przyczyniało się, do częstych zmiam 
rządów, i eo sprowadziło władzę prezyden- 
la jedynie do funkcji reprezentacyjnej. 

Po dniach majowych ten wielki brak 
w konstytucji inarcowej, usunięto, nawia- 
sem miówiąc za zgodą całego ówczesnego 
Sejmu, bo wreszcie i narodowa demokracja, 
która to kukułcze jaje podrzuciła — zrozu- 
miała, że ulmzymać dalej takiego stanu rze- 
czy w Polsce się nie dha. 

Od dni majowych więc, posiada prezy- 
dent najdonioślejsze prawo, którego umie- 
jetne użycie pozwoli prezydentowi niwzy- 
mać równowagę sił i sprowadzić życie po- 
litycjzne w Polsce klo normalnego stanu. 

Nie chcemy tu mówić o inuych jeszcze 
tmianach konstytucji marcowej, jak u. p. 
prawie dekretów — wszystkie le zmiany 
w sumie rozszerczyły znacznie prawo prezy- 
denta i pozwalają mu na bewdzo daleko 
idący wpływ na zady w Państwie. 

Widzimy przecież sami ogromną róż- 
nicę, jaka zachodzi w życiu polilycznem 
między tem, co było a co jest dziś ` 

Czegóź więc jeszcze chee obóz rządzący, 
do jakiego ustroju dąży,? Z całego projektu 
pnzedłożonego Sejmowi widać jasno, że dą- 
ży do rządów osobistych jednostki — co mu- 
siałoby nieuchronnie prowadzić do ciągłych 
koniliktów w społeczeństwie — i tęmsamem 
stąć się żródłem nieustannych sprzeczności 
z interesem państwa. 

A przecież obóz rządzący ciągłe ma næ 
ustach interes państwa i w imię tego rze- 
komiego interesu prowadzi walkę o wprowa- 
dzenie w życie swego projektu. 

Czyni to jednak w taki sposób, że już 
metody same wskazują na grubą mieszcze- 
rość, że chodzi łu malej o interes państwa — 
a więcej o interes grupy, która aziś dostała 
się do wład zaj. y 

Na jadna z lych metod wskazaliśnyy 
powyżej, mianowicie nie mówi się o konsty- 
tucji obecnie już obowiązującej, a wska- 
zuje się w walce na konstytucję marcową 


TOW. 


Lwòw, poniedziałek 4 marca 1929 ` 
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ne morderstwo na fle polilycznem. 


bist otwarty gen. Szeptyckiego 


do b. ministrów spraw wojskowych w sprawie 


mowy marsz. 


WARSZAWA, 2. If (tel. wł). Jutrzejszy 
„Robotnik“ drukuje list otwarty! b. ministra 
spraw wojskowych, do b. ministrów spraw 
wojskowych gen. Sosnkowskiego, gen. Si- 
korskiego i gen. Żeligows kiego. List ten po- 
dajemy w całości: ' 

* Przeczytawszy mowę marsz. Pitsudskie- 
go, wygłoszoną 28 II. br. na senackiej ko- 
misji budżetowej, znalazłem w miej ustęp 
o „wesolych budżetach“ jego poprzedników 
ministrów spraw wojsk. Wobec tego jasno 
i niediwuznaczow. paszaionego* oskarżenia 
nas wszystkich, gdyż nazwiska mie zoslały 
wymienione, a kradzież pieniędzy z budźe- 
tu wojskowego — zapytuję się panów b. 
ministrów spraw wojskowych, co oni 'za- 
mierzają w tej sprawie, zrobić, by się do- 


Piłsudskiego. ` 


wiedzieć kogo i konkretnie co marsz. Pite 

sudski ma na myśli Ja, ko do mnie, za- 

miezam, gdyby się spawa ta nie chiała lub 

nie, mogła sprecyzować, 
wnieść skargę © oszczerstwo. 


Nie chec bowiem, by po mojej śmierc 
nóg) kloś nieznający mnie wysnuć z orze- 
czenia ogólnikowego p. Marszałka, że może 
generał Szeptycki kradł pieniądze skarho- 
we, by je „rwonić z dziewkami z domów 
publicznych, a on się nie bronił. tak jak, 
dziś bronić się nie może Śp. gen. leśniew- 
ski, b. min. spr. wojsk. TUR 

` Podpisany Szeptycki, gen. broni, eme- 
rytowany na własne żądanie. — Lwów, 1-go 
marea. i 


-Komisja śledcza w sprawie oskarżenia 


"min. Czechowicza. 


sy 


WARSZAWA, 2 H. (PAT). Sejmowa 
komisja budżetowa, zwołana przez przewo- 
dniczącego posła Byrkę na posiedzenie dn. 
2 bm. dla załatwienia wniosku o pociągnie 
cie do odpowiedziałności przed Trybunałem 
Stanu ministra skarbu Czechowicza rozpo- 
częła obrady o godzinie 11 przedpołudniem. 


Na wniosek pos. Liebermana ułclrwa- 
lono, że komisja przyjmuje do wiadomości 
wniosek i zatwierdza prezydjum komisji 
budżetowej, jako prezydjum komisji nad- 
zwyczajnej, Następnie większością głosów 
wybrano posła Lichermana jako referenta, 
który po półgodzinnej przerwie wygłosił re- 
ferat, w którym przedstawi tło faktyczne 
i prawne wniosku uchwałonego przez Sejm 
o poslawienie w stan oskarżenia ministra 
skarbu  Gzechowicza. i 
Po dyskusji przyjęto wniosek referenta, 
myśl którego: l e 


w 


i jej braki, które przecież już są usunięte 

Czy metody takie w walce prowadzą do 
celw? Czy wolno ich używać i nimi się po- 
sługiwać w społedzeństwie naszem, i tak 
balamuconem i oszukiwanem przez dema- 
gogję, przeciwko 
wałkę i obóz rządzący? 

Jeżeli już przychodzi do wałki o ustrój 
pańsiwa, niechże przynajmniej ta korzyść 
będzie udzialem szerokich mas, niech bę 


której podobno podjak 


1) Przesyła się p. muuiskrowi skarbu 
wniosek o pociągnięcie go do odpowiedzial- 
ności przed Trybunałem Stanu, «celem u- 
dzielenia w myśl art. 8 ustęp: 2: ustawy 
io Trybunale Stanu wyjaśnień, bądź pise- 
mnie, najpóźniej do dnia 8 marca br., bądź 
w drodze ustnej na posiedzeniu komisji, 
kióre odbędzie się dnia 8 marda bw. 

2) Zarazem prosi się p. ministra skarbu 
aby wraz ze swojem wyjaśnieniem przedło- 
żył komisji poszczególne uchwały; Rady mi- 
nistrów, ma podstawie których poczynione 
zostały wydatki przekraczające budżet usta- 
lony ustawą sejmrową z dnia 22 marca 1927 
voku. 

3) Również prosi się p. ministra skarbu, 
aby przedłożył komisji wykaz pożyczek u- 
dzielonych sum obrotowych ministerstw: 
skarbu, według ' opinji Najwyższej Izby! 


Kontroli, zawartej w sprawozdaniu na rok 
Ta27. 


dzie ona prowadzona w atmosferze walki 
o idee, o zasady, bez szalbierstw i oszustw, 
które wzmóc mogą tylko obojętność społe- 
czeństwa i Malić go jeszcze bardziej od 
interesów państwa. 

Stronnictwa ludowe, na cęele z PPS 
beda zmuszone wskazać na te melody wal- 
ki, i pracować będą musiały, by włeiągnąć 
szerokie masy ludowe do życia państwo- 
wego, a nie od niego je oddalać. 


W najbliższych 
dniach 
„Kopernik “ 


we filmie. 
p. t. 
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Trockiści w ofenzywie. 


Nowe odkrycia tyczące się „podziemnej roboty opozycji trockistów. — 
Przygotowania do „„wojny domowej w najbliższym czasie. 


„Ost Press” donosi z Moskwy: W oslat- 
nim czasie, gdy cała prasa zagraniczna zaj- 
mowała sic losem Trockiego, prasa sowiece 
ka milczała jak zaklęta. Przenwała to mil- 
czenie dopiero, gdy dzienniki zarejestrowały: 


wygnanie przywódcy opozycyjuego z po- 
wodu jego wrogiej dla sowietów dmałal- 
noŚci. 


Teraz dopiero „Izwiestja” wystąpły: z 
obszernym arlykulem, w klórym przedsla- 
wiająćc cała działalność opozycji kierowa- 
nej przez Trockiego, odkrywają również 
rewelacyjne fakty z akcji jego doby ostat- 
nicj. Dzienmk ten opowiada, że 

lrockiści pracują nad przygotowaniem 
przewrolu i wojny domowej 
i cytuje liczne miejsca z ulotek 

Jako charakterystyczny podają „Izwie- 
stje“. fakt, że troekiści w swych polemi- 
kach nazywają partję komunistyczny wciąż 
„wrogiem. Komunista Neoczajew oświadcza, 
że między opozycją trockistów a rządem so- 
wieckim „niema nie wspólnego, a jesi tylko 
walka“. Smirnow, ongiś komisarz ludowy 
dla spraw ludowych, a dziś a=] przy 
wódea grupy tzw. Sapronowa, pisze: „Dzi- 
siejsizy rząd, działający pod flagą „władzy 
sowieckiej, podczas gdy w gruncie rzeczy 
tę ostatnią zniszczył, wirogi jest proletarja- 
towi, a proletarjat musi “go zwalczać. 
Szczególnie ostro wypowiada się opozytcjo- 
nista GGewarkjan. Myśli on, że wojna domo- 
wa w Rosji, już w na bliższym. czasie! powin- 
na sic stać faktem i że głównem: wobec 
Lego 

začaniem opozycji nie jest ukladanie 

linji kierunkowych, lecz uzbrojenie pro- 
letarjalu do nadchodzącej walki”. 


W jednej z ulolek rozpowszechnianych 


v Moskwie przez trockistów byio napisa- 
ne: Komitel centralny P. Komunist. zaare- 
sztował najlepsze siły prolełarjalu, po- 
nieważ (dzielą poglady, opozycji: 
w samej Moskwie uwięziono „selki 
proielarjuszy, dumę klasy robotniczej". 

Szerokie masy członków par tyjnych 
sławia się Pr przed taktami doko- 
nanymi lak samo i w wypadku zeslania 
Trockiego. 

„Izwiestija komentując enunejacje opo- 
zycji zauważa, że ta ostatnia przecenia swo- 
je sily. że z drugiej strony jednak rząd so- 
wiecki i centr ala. partyjna nie powinny znów 
niedoceniać niebezpieczeństwa: że tedy nie 
powinno się ustawać w podejmowaniu sku- 
lecznych środków przeciw trockizmowi. 


DOUGLAS FAIRBANKS | Konkurs na pracę o Lidze 
„Miasto Cudów**  „Marysienka” 


Narodów. 


Niemiecku Liga dla Związku naredów 
rozpisała konkurs na lemat „Rozwój i dzia- 
lalność Ligi narodów w opracowaniu dla 
dzieci 8 klasy szkoly powszechnej“. Jako 
jury ustanowiła Liga niemiecka radcę szkol- 


nego Paulsena, Abmeiera prof katolickiej 
akademji pedagogicznej; panią i 


Neuman ze Zwiazku niemieckich docentów 


histocji 1 w. in. Do współudziału w kon- 
kursie wzywa się kandydatów nauczyciel- 
skich, słudjujacych na akademiach peda- 


gogicznych. Jako nagrodę otrzyma autor 

najlepszej pracy l dniowy pobyt w Gene- 
wie w czasie letnich kursów i penarnego 
zebrania Ligi narodów. Najlepsze prace bę- 
dą ogłoszone. 


EE AA = 


Brak wody w Warszawie. 


WARSZAWA, 2. 3. (AW). Brak wody w 
Warszawie z powodu usterek wodociągowych 
przybiera rozmiary prawdziwej klęski. Uruchomio- 
no już trzy zrnianj pogotowia wodociągowego. 
Dyrekcja zakładów wodociągowych zaangażowała 
wielu nowych pracowników i uruchomiła czwartą 
zmianę. Brak wody objął wczoraj ponad 50 do- 
mów. 


Kryzys gabinetowy w Niemczech. 


BERLIN, 2 UF. (PAT.). CHa prasa dzi- 
siejsza omawia w obszernych artykułach 


ujemne wyniki rokowań o ulworzeniu wiel- 
kiej ko alicji rządowej. Dzienniki demokra 
kratyczne oraz socjalistyczny „Vorwärts“ 
podkreślają, iż rząd w żaden sposób nic 
ustąpi przed zniesieniem prełiminarza Du- 
dżetowego na plenum lieichslagu. Vor- 


Tajny pakt francusko-belgijski. 


BERLIN, 2 HL (PAT.). Z Genewy do- 


noszą, iż redakto naczelny „Ulrechisch Dag- | 


blatt p. Rilter oświadczył golowość zło- 
żenia do rąk sekretarjatu generalnego Ligi 
Narodów dokumentów o umowie wojskowej 


wärts“ zaznacza, że o ile do naslępnego po- 
siedzenia Reichstagu nie nastąpią jakieś 
zmiany w sytuacji wewnętrzno-politycznej, 
wówczas rząd kanclerza Maliera będzie mu- 
sial zarówno na plenum Reichstagu jak i 
w komisji budżelowej otwarcie wystąpić z 
żądaniem załatwienia przedłożeń budżeto- 
wych ~ 


francusko-belgijskiej znajdujących się w 
posiudaniu dziennika celem zbadania auten- 
tyczności i prawdziwości ich przez pełno- 
mocników Ligi. 


W. RBORT. 


WYSŁANNIK PIEKIEL. 


Na zakręcie ulicy było ciemno, wietrzno i pu- 
sto. Całkiem, jak w głowie niejednego referenta 
stołecznego. Zwrócił moją uwagę jakiś niesamo- 
wity gość, który trząsł się z zimna, jak galareta 
na podrzucanym półmisku i dreptał na miejscu 
w śniegowcach z koziej sierści. 

Drgnąłem niewiadomo czemu, gay nagle zbliżył 
się do mnie i zapytał: 

— Czy nie wie pan, gdzieby tu można dostać 
dużo węgla? Właśnie w tej sprawie do Lwowa 
przyjechałem... i 

Dużo węgla?... Jak widzę, to szanowny 
pan ma jeszcze humor... 

— Mówię całkiem serjo! Potrzeba mi dużo 
węgla! 

— Panie, czy pan przypadkiem nie zwarjo- 
wał?.. Czyżby i pan dał się wziąść na gazety, 
które już nasze masło w węgiel zaopatrzyły?... 

-- Ha, w takim razie sami sobie winę przypj- 
szecie, jeśli lada dzień zeszlemy wam na kark La 
nina, Nerona, Kaligulę i Bismarcka... 

Zrozumiałem w tej chwili, że mam faktycznie 
z warjatem do czynienia. 

A on gadał dalej: 

— Zamykamy nasze przedsiębiorstwo i basta! 
Przysłano mnie w tej nadzieji, że wy nam pomo- 
żęcie i dostarczycie nam potrzebnego węgla... 

— Ależ panie kochany, nie gadaj pan głupstw 
i idź pan do djabła! 

Gość zaśmiał się jadowicie, 
przeszły. 


aż ciarki mnie 


To będzie trochę trudno, bo 
ja sam jestem djabłem. Nazywam się Kusy, z adju- 
tantury Lucyfera i prowadzę w piekle referat o- 
grzewania. Wprost z piekieł tu przybyłem... 

— To bardzo ładnie, ale skąd my panu węgiel 
wydostanteny, kiedy go we Lwowie, pomimo roz- 
licznych zapewnień, do dziś niema? Śnieg prószy, 


— Do djabła?... 


więc pociągi nie dochodzą, a jeśli 
tylko do Warszawy... 

— Oświadczam wam tedy w' imieniu Lucytera, 
że zwijamy interes z powodu zupełnego braku 'wę- 
gla. Nie myślcie, że to żarty. Zamykamy piekło i 
koniec! Niema zgoła czem palic. Huty z gorącą 
smołą stoją od dwóch tygodni nieczynne, w *"oz- 
żarzonych piecach jest temperatura poniżej zera. 
Marja Stuart narobiła gwałtu, że ma odmrożone 
nogi, a Katarzyna Il posłała do bolszewików, by 
jej wydano futro z Zimowego Pałacu. — Torque- 
mada ściągnął wczoraj od Dzierżyńskiego stary 
wojłok, aby się nim przykryć, a Fryderykowi Wiel- 
kiemu wypadły z trzęsiączki wszystkie wstawione 
zęby... Nie jesteśmy w stanie dopełnć zobowią- 
zań, które potępionym przyobiecuje Pismo święte 
i stoimy przed bankructwem. Celę Bonapartego i 
hr. Ugolina z Boskiej Komedji, rozgrzewa się pri- 
musami, kilka pieców jeszcze funkcjonuje, ale to 
wystarczy zaledwie na opalenie pałacu Lucyfera i 
kancelarji zarządu. Naturalnie, że nawet mowy nie- 
ma o przygotowaniu kwater dla gości, którzy do 
nas mają przybyć. W piecach przeznaczonych dla 
Mussoliniego, Stalina, Mniszkównej, Wilhelma Il. 
Waldemarasa, Sanojcy i Habibullaha nawet nie 
zaczęto instalacyj. Na Mniszkównę będzie jeszcze 
miejsce od biedy, bo się ją wsadzi do łazienki pani 
de Pompadour, a Sanojcę wrzucimy do tego kotła 
gdzie już siedzi Kleon garbarz z Rinaklim Rjnald;- 
nim. Ale reszta przyszłych potępieńców? Sam nie 
wiem doprawdy... 


dochodzą, to 


Cóż joni zrobią? 
Trudna rada! Pojdą do nieba. 

— Wszyscy do nieba? Jakto, więc nie będzie 
już męczarni piekielnych wogóle? 

— Tak. Ale niech pan to zachowa na razie 
przy sobie. Ale co gorsze dla nas: oto będziemy 
zmuszeni z powodu braku opału odesłać wam na 
ziemię znaczniejszą partję potępieńców i to tych 
najgorszych, których kara najwięcej węgla poże- 
rała. Już onegdaj wybuchły rozruchy w piekle z te- 
go powodu. 

-- Dlaczego rozruchy ?... 

Bo nikt me chce do was wracać. Powie 
dzieli, że walą już marznąć w piekle, aniżeli na 
ziemi. | trudno się dziwić, bo istotnie, gdyby nie 
sprawa opału, którą zakontraktowaliśmy w Polsce, 
nie byłoby ostatecznie tak źle u nas. Nie czekamy 
ani na "eformę rolną, ani na uregulowanie poborów 
urzędniczych — bo cóż te rzeczy znaczą wobec 
wieczności? Nie dążymy do zmiany istniejącej kon- 
stytucji, nie podpisujemy żadnych paktów rozbro- 
jentowych, nie mamy jaczejek komunistycznych, ani 
biurokracji, ani nawet biernego bilansu handlowe- 
go, gdyż srebrniki Judaszowe mają stałą wartość 
od wieków, a Judasz jest dotychczas naszym mini- 
strem skarbu... Tylko na miły Bóg, nie przysyłajcie 
nam swoich doradców finansowych, ani referentów 
budżetowych! Niech sobie żyją i pięćset lat... Jak 
jest, tak jest, ale w każdym razie ruch podtrzymać 
za wszelką cenę musimy. Piekło bez opału być nie 
muże! 

- Him, jest jedna rada — rzekłem — możebu 
się pan zwrócił w Eei aj do * prowizacją 
Miejskiej? 

— Do sand? 
mieć do czynienia! 

I czmujchnął, aż śniegiem za nim zakurzyło. 
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Nie, panie, wolę nie 
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„KOPERNIK* -- „MARYSIENKA* 
W głównej roli 


Raguel Meller. 


Przeciw zamachowi na demokrację! 


W sprawozdaniu wczorajszem z wielkiej ro- 
botniczej demonstracji przeciw zamierzonej przęz 
BB. „rewizji“ konstytucji wspomnieliśmy o prze- 
mówieniu tow. M. Hankiewicza, który oświetlił 
ten zamach partji rządowej na demokTację z pun- 
ktu widzenia zagadnień narodowościowych w 
Połsce. 

Podajemy w  streszczeniu 
Hankiewicza na ten temat. 


uwagi tow. M. 


„' Najlepszą oceną projeklu stronniztwa 
rządowego — mówił tow. Hankiewicz 
jest to, że projekt ten, że ten zamach na 
demokrację w młodej Republice Polskiej 
powitała radośnie nacjonalistyczna, Iaszy- 
stowska prasa polska. Radośnie przykła- 
snela poczynaniom rządowego slronnic- 


twa „Słowo Polskie“, przyklasnął dziennik | 


który porzucil zbankrutowaną endecję i 
poszedł na służbę rządu dzisiejszegio, ale w 
spuściźnie po endecji przejął całą jej ideo- 
logję skrajnego nacjonaliznu. 

Zamach na demokrację, na prawa ludu 
pracującego, to równocześnie zamach na 
prawa narodowych mniejszości w Polsce, 
to w pierwszej linji zamach zwrócony prze- 
ciw ukraińskiemu narodowi I dlatego też 
głos obecnie podnoszą ci kresowi rycerze, 
którzy w nowej, odrodzonej Polsce dolych- 
czas nie mieli głosu. Obszarniey, kresów 
wschodnich, dawni „Podolacy” zmartwych- 
wstają! Apelują dziś do „narodowej racji 
stanu”, by poskromić demos ukraiński w 
jego walce wyzwoleńczej. 

Chcą pod hasłem patrjotyzmu wszcząć 
pochód przeciw klasie pracującej i zrabo- 
wać jej prawa polityczne. Tą sama droga 
chce i w mieście Lwowie i w innych mia- 
stach kresów wschodnich Rzpłtej Pol- 
skiej reakcja polska zniszczyć demokracje 
polską. 

ł na to musi demokracja polska zwró- 
cić pilną uwage. Polski obóz socjalistyczny: 
rozumie dobrze wagę i znaczenie tego „pa- 
tr jotyjcznego' pochodu reakcji polskiej na 
prawa ludu roboczego. Ale powinien to zroż 
izuanieć szerszy ogół polski. Wszak ci „pa- 


Z sali koncertowej. 
Verdiego „Requiem“ 


na koncercie Polsk. Towarz. muzycznego. 


Z czasein wysociło się u kompozytorów prze- 
konanie, że kościelną muzyką można wywołać 
także estelyczne nabożeństwo. | tak kompozy- 
totowie coraz mniej pisali dla kościoła wyłącz- 
me. Napisawszy swe Requiem na cześć sławnego 
poety, Aleksandra Manzoniego (1874) Verdi ru- 
szył potem z tym utworem w świat, aby go wy- 
konać w Londynie, Paryżu i Wiedniu przed pu- 
blicznością mnuzykalną. Pokrewieństwa tego dzieła 
z „Stabat mater" Rossiniego nie da się zaprzeczyć. 
Że Rossini hołdował więcej komicznej operze, 
Verdi zaś poważnej, patetycznei muzyce, wy- 
szło ostatniemu na korzyść przy Requiem. Na- 
wiązując do lepszej neapolitańskiej muzyki ko- 
Ścielnejj nie wyrzekł się bogatszych zdobyczy 
współczesnej muzyki i własnego ognia, właści- 
wege sposobowi czucia narodu włoskiego. 

W utworze tym widzimy dzieło wolnej sztuki, 
którego prawo egzystencji leży w artystycznej 
wielkości i piękności, nie zaś w rozpatrywiniu, 
czy służy celom kościelnym. Pisząc, kompozytor 
taki myślał o sali koncertowej, nie zaś o kościele. 
Haydn i Mozart, komponując swoje imszy, my“ 
śleli tylko o kościele. Dopiero Beethoven zrobił 
wyłom w tej tradycji, wykonując trzy części swrej 
mszy „Missa solemnis” w r. 1824 w teatrze wie- 
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trjoci" kresów wschodnich — to polomko- 
wie dawnych „królewiąt' polskich kreso- 
wych, którzy ujarzmili Ukrainę na to, by 
potem i Ukrainę i Kzplią Polską, rozbite, 
rozdarte i osłabione walką  bratobójczą, 
rzucić pod stopy. moskiewskiej carycy. To 
polomkowie Jaremów  Wiśniowieckich i 
Targowiczan, których myślą przewodnią i 
uczuciem przewodniem była nienawiść do 
ukraińskiego demosu ! 

Ale dziś czasy się zmienily. Zdaje się 
tym potomkom „królewiąt“ że pod nowo- 
czesnym kursem rządów Republiki Polskiej, 
przyszed: ich dzień Zmarlwychwstania ! Ale 
to illuzje klasy, nad klóra hislorja prze- 
szła już do porządku dziennego. 

Demokracja polska — a awangardą jej 
jest połski obóz socjalistyczny, — rozumie, 
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iż bez wolności narodów tych, których 
część wchodzi w skład Republiki Polskiej 
— niema normalnego rozwoju demokracji, 
niemożliwa jesi skuteczna walka o wyzwo- 
lenie klasy robotniczej, o zwycięstwo so- 
cjalizimiu. 

A przedewszyslkiem idzie tu o Ukrai- 
nę; przeciw Ukrainie idzie pochód reakcji 
polskiej kresowej. Ale te zbrodniczą poli- 
tyke wykorzysta każdej chwili Moskwa, by 
śladami dawnej polityki carskiej pójść na 
zachód zaborczym pochodem. Etykietka 
czerwona „socjalistycznej republiki sowiec- 
kiej” — dziś już nikogo nie złudzi. Ale zbwo- 
dnis popełnia ta reakcyjna polityka kreso- 
wa, która tej pscudo-socjalistycznej repu- 
blice ulatwia zaborczą politykę. 

Przez calą Iuropę idzie dziś fala re- 
aukcji, fala mrozu politycznego, groźniejsze- 
go niż mróz atmosferyczny; ale najgroź- 
niejsza jest ta fata dla Republiki Polskiej. 

l dlatego każdy demokrata i patrjota 
polski powinien zwałczać zamachy przeciw 
Ukrainie zwrócone, zamachy przeciw de- 
mokracji skierowane; — powinien w walce 
tej iść za polskim obozem socjalistycznym, 
za obozem czerwonego sztandaru ! 

=) 


Koniec prezydentury Paczka. 


Dlaczego Rada miej. w Lublinie została rozwiązana? 


Jak wspominaliśmy, Rada miejska w 
Lublinie na której czele stał pos. Pączek 
z BBS została przez województwo rozwią- 
zana. 

Jak wynika z pisma wojewody p. Remi- 
szewskiego, zawiadamiającego Radę miejską 
w Lublinie, że rozwiązanie rady miejskiej 
i magistratu nastąpiło wskutek nieuchwale- 
nia budżetów w terminie usiawowym, jak 
to miało miejsce z budżetem na r. 1928-29, 
który uchwalono w 8 miesięcy po tornunie 
uslawowym. i z budżetem na rok 1929-30, 
który nie zoslal jeszcze przez magistral o- 
pracowalry, mimo, iż 1 lutego wmien być 
przedłożony władzom nadzonczym. Drugim 
motywem rozwiązania były tarcia polity- 
czne, które uniemożliwiały radzie miejskiej 
i magistratowi należyte funkcjonowanie. 

Kierownikiem zarządu miejskiego został 
mianowany inspektor samorząd. min. spraw 
wewnetrznych radca Seweryn Czerwiński, 
który bezzwłocznie objął urzędowanie. 
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deńskim Za nim poszli Rossini, Liszt, Schumann» 
Brahms i prawie wszyscy nowocześni muzycy. 

Wyjliczać piękniejsze ustępy, znaczy wymienić 
wszystkie. Jasny, dramatyczny nerw, piękna czaru- 
jąca melodja i bogactwo inwencji interesują usta- 
wicznie. Verdi Śpiewa o Śmierci tak pięknie, że 
zgroza Sądu ostatecznego, dzięki upajającym me- 
lodjom, wygląda być piękną operą. Najsłabiej 
przedstawiają się ustępy, do ktorych Werdi, idąc 
w ślady tradycji kościelnej, niejako się zmuszał: 
kontrapunkt i fuga. Bach i Handel w wynajdy- 
waniu tematów do swoich fug i ich opracowa- 
niu okazali przekonywującą potęgę i szczerość 
twórczości. Później fuga stała się czystym forma- 
lizmem niezbędnym dla muzyki kościelnej, choć, 
jak Jahn w swej biografji o Mozarcie trafnie wlj- 
kazuje, forma fugi niema nic wspólnego z wyrazem 
nabożeństwa religijnego. 

Nawet taki genjalny Mendelssohn pisze o swej 
pięciogłosowej fudze w „Paulusie“, że napisał ją 
dlatego, „ponieważ w oratorjach ludzie koniecznie 
cheą słyszeć prawidłową fugę i sądzą, że kom- 
pozytor nie umie jej napisać, jeśli nic jej nie przy- 
niesie“. Z podobnych powodów zapewne i Ver 
di napisał swe fugi w swem Requiem, tylko z tą 
różnicą, że nie wypadły tak dobrze, jak u Men- 
delssohna. Ale te nieco puste miejsca leżą na 
szczęście w środku przecudownie kwitnącego 
ogrodu. 

Całe to dzieło Verdiego pozostanie ma zawsze 
owocem szczerej i pięknej sztuki włoskiej. W cha- 
rakterze sztuki i katolicjzmu włoskiego narodu 
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Inaugurację swoją na stanowisku ko- 
misarza zaznaczył komisarz Czerwiński pod, 
pisaniem asyvgnaty na zakup mąki dla Dez- 
robotnych. 


Ohydny mord. 


Dnia 25. 
derzeniem 


lutego b. r. został zamordowany u- 
siekierą Jan Węgrzyn, kolonista ze 
Szczępanowa pow. Podhajce. Sprawcy morderstwa, 
a to syn 17-letni Stanisław i żona Marja zostali 
aresztowani i oddani sądowi grodzkiemu w' Pod- 
hajcach. Jak wykazały dochodzenia tłem morder- 
stwa były niesnaski rodzinne. 


10-TAR ROCZNICA IV. MIĘDZYNARODÓWKI. 
MOSKWA. 2. lutego. (A. W.) Dziś rozpoczynają 
się w Moskwie uroczystości obchodu 10-tej roczni- 
cu międzynarodówki, które obliczone są na przeciąg 
całego tygodnia. Ponadto odbędą się jeszcze obchody 
10- lecia w dniach 8 marca, 15 marca 1 1 maja b. r. 


leżj uzasadnienie zmysłowości 1 wspaniałego po- 
łudniowego patosu. Jest to piękne, poważne dzieło, 
szczęgólnie ciekawe jako kamień graniczny w hi- 
storji rozwoju twórczości Verdiego. „Requiem“ to 
niejako „pendant“ do „Aidy”, aczkolwiek o wiele 
wydatniejszej pod względem inwencji i wykoń- 
czenia. 

Polskie Tow. Muzyczne wykonaniem tego wiel 
kiego dzieła kontynuuje stałe swe tradycje zazna- 
jammiania społeczeństwa z araydziełami klasycznej 
muzyki chóralnej. Nie szczędzono kosztów na spro- 
wadzenie specjalnych śpiewaków solistów oraz 
trudu na próby zespołowe. Dyrygent dr. Adam 
Sołttys doskonale przygotował zespół chóralno- 
orkiestralny i prowadził całość z prawdziwym za- 
pałem i wykończeniem artystycznie wysoce za- 
okrąglonem. Szczere uznanie niechaj mu będzie 
zasłużoną nagrodą. Chóry brzmiały bardzo do 
brze i zasługują na pochwałę. 

Kwartet solowy pp. Foerstel (sopran), Basi- 
lides (alt), Topitz (tenor, i Manowarda (bas) to 
wprost idealny zespół wokalny, jakiego tylko w 
wielkich centrach muzycznych można usłyszeć. Są 
to prześliczne głosi, których wysoką kulturę Spieś 
wacką musi się podziwiać i od których bardzo 
wiele nasi śpiewacy mogliby się nauczyć. Nie 
dziw, iż publiczność przyjęła ich z entuzjazmem, 
jakiego rzadko u nas artyści doznają. Jeśli nie mu- 
zyki, to przynajmniej dla ich idealnego kunszt 
śpiewackiego warto przyjść na dalsze dwa konu- 
certy. Grd. 
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Protest przeciw podwyżce czynszów. 


podafku majątkowego i-wypższezo opocatkowania 
większej własności nierwchomej, 2 podaikr od  €n- 
ly gruntowej i podwyższenia progresywnego po~ 
čatku od większych mieszkań i iokali. 

Wyprowadzenie diugoterninowego tr.dytu przy 
pomocy samorządowych instytucji finansowych mają” 
cych prawo wydawania listów zastawnych. zabezpie- 
czonych na nieruchomościach w mieście umożliwi mia- 
stom, spółdzieniom i pułijwałaym rozbudowę. 

' Wobec takiego stanu rzeczy, Rada mie ska Kra- 
kowa w imieniu ludności tegoż protestuje przeciw 
zamierzonej przez rząd podwyżce komornego od miesz- 
kań na cele utworzenia funduszu budowlanego. 

Rada miejską wzywa Pana Prezydenia, aby pro- 
lcst ten przedłoży! rządowi i se,mowi. 

Wniosek ten momjwował r. m. tow. Przybyś. 

Protest przeciwko projektowi rządu uchwalono ;e- 
dnomyś.nie. 
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Kiut radnych miejssich PPS. w Krakowie wniósł 
na posiedzeniu Rady mie skie; w Krakowi: następu- 
jący wniosek nagły: 

Uznajemy konieczność zajatwienia piękącej spra- 
wy mieszkaniowej, jednak projest rządowy obciąża 
tylko ludność miast, która znajduje się w ciężkiem po- 
łożeniu gospodatczem. 

W miastach są masy tezrobotnych. Niskie płace 
robotnicze i pobcmi urzędników państwowyji i piy- 
walnych wobec wzrastającej drożyzny, nie wy» 
starczą na zapłatę obemego komornego i skromne wy- 
żywienie rodziny! ` 

Drobni rękodzielniaj i kupcy + powodu zastoju 
w konsumi i obciążeń podatkowych znajdują się 
na drodze do utraty samodzienego stanowiska. Tym 
wszystkim warstwom podwyżka komcernego grozi ru- 
ing ekcnomiczną. Proekt rządowy jest nieudolnem na- 
śladownictwem projektu niemieckiego. 


Funduiz budowlany powinien być utwotzony 7 == 


> „RE Fa z = H CANOAS ARCE RE O Uzmnjycz 
Rząd toruje drogę podwyżce cen chleba. 
WARSZAWA, 2. 3. (Tel. wł). Na wczoraj- , wozu żyta z 15.000 na 2.000 tośn. Pozatem przy- 


szam posiedzeniu koinitetu ekonomicznego Radu | jęto wniosek w sprawie wprowadzenia cła wijwo- 
ministrów postanowiono podnieść kontyngent wy- * wego od masła. 


"= + m 
Ciągła reorgani 
WARSZAWA, Il (tel. wł). Ajencja 


Press zowiaduje się z kól wojskowych, że 
w najbłiższyim czasie spodziewać się należy 


zacja w wojsku. 


lsznych zmian na wyższych stanowiskach 
wojskowych, a m in... w dowództwach 
poszczególnych jednostek linjowych armji“. 
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Morderca posła albańskiego w Pradze zastrzelił dygnitarza jugosł. 
oraz dwie osoby. 
WIEDEN., 2. IIL C PAT.) Dzienniki wie- | 
deńskie donoszą z Białogrodu: Afbańczyk 
Wurciterna, który swego czasu zastrzelił w 
Pradze Aicybiadesa Baby, mowdercę posła 
albańskiego w Pradze popełnił nowe okro- 
pne morderstwo, które wywołało w Bia- 
logrodzie wielkie wrażenie. Wucilerna, wy- 
puszczony na wolną stopę na podstawie o- 
rzeczenia lekarzy sądowych znajodwał się 


w podróży do Albanji W pociągu dobyi 
on nagle rewolweru i stnzelił do wyższego 
urzędnika ministerstwa spraw wewnętlrz- 
nych, którego polożył na miejscu trupem. 
Kiedy zjawili się żandanmi Wukilerna oddał 
lo nich kilka strzałów, które położyły kru- 
pem jednego żandarma i jedną osobę cy- 
wilną. Morderca został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu. 

CERERE CESE 


Bunt w Hiszpani zatacza coraz szersze kręg 


Król aprobuje politykę Primo de Rivery. 


LONDYN. iutego. (A. W. Ostatnie informacje : »74 I z tego polecenia, 
potwierdzają w calej rozciągłości pogłoski o buncie | LONDYN. 2, iutego. (A. W. „Moming Post" do- 
p armji hiszpańskiej, Wszystkie źródła lInformacyj- | nosi ua podstawie wiadomości zaczerpniętyłh z wia- 
ne potwierdzają, iż obeczie sp.zysiężenie obejmuję da- | rygodnego źródła, iż Hiszpana stoi w przededniu 
ldko większe kola wojskowe, a nawel i cywilne, | nowego buntu w armii. Głównem ogniskiem nowego 
niż bunt oficerów artyler;i. fowslania ma być Barcelona. 

PARYŻ. 2. Jutego. (A. W., Według doniesień „„Ex- Wątpliwem jest czy rząd hiszpański zdoła o- 
celsiora" z pogranicza hiszpańsko- irancuskiego dwóch | panować sytuację, aresztując przywódców sprzysięże- 
b. premierów hiszpańskich, a mianowlie br. Roma- , nia. Pannie przekonanie, że na aresztowanie jest już 
nones oraz Sanchez de Tosca zjawili się ma audjencji | zapóźno, gdyż przywódców bronić będą odiziały woj- 
u króla, ostrzegając go pred katastrofą, ktera może | skowe. 
spowodować dalsze trwanie dyktatury Primo de Ri- Powsianie zapowiada się, zdaniem angielskiego 
very. Żądali oni zniesienta lej dyktatury, przyczem pod- | gziennika groźnie — gdyż bunt obejmuje oddziały ple- 
kreślilii iż nie zamierzają powracać do rządu. Król | choty, przyczem czynny udział w wystąpieniach prze- 
w odpowiedzi zaznaczył, iż Primo de Rivera rozwią- | riwko Primo de Riverze biorą nietylko oficerowie, 
zując korpus oficerów artylerji, działał za jego zgo- | ale rówież i żołnierze. 
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Pierwszy proces o anarchizm w Polsce. 


20-letni oskarżony skazany na 5 lat więzienia. 


TARNÓW, 2 [II (PAT. Dziś o godz. 
5 rano zakończyła się przed sądem przy- 
sięgłych pierwsza w Polsce rozprawa o a- 
narchizm. Przed trybunalem stanął niejaki 
Jakób Flied false Urmański, pseudonim Ja- 
nek, łat 20, przynależności rosyjsk., bezwy- 
znaniowy, oskarżony o zależenie tlo organi- 


| zacji anarchistycznej federacji polskiej. Po 
(lłuższych naradach "Trybunał wydał wiy 
rok skazujący oskarżonego ma 5 lat cięż- 
kiego więzienia. z zaliczenjem aresztu śled- 
czego, wynoszącego 11 miesięcy. Nadto, na 
podstawie amnestji zmniejszono skazanemu 
karę o połowę. 


„DZIENNIK LUDAMY" 


Mr. 12 


Książka na czasie. 


W okresie walk o zmianę Konstytucji przy 
pominamuy naszym czijtelnikom, że przed kilku 
jeszcze miesiącami wyszła książka pod tytułem: 
„Rozmyślania o Konstytucji polskiej Czwarta 
BruyAada maczeruje' zawierająca cenne rozważa- 
nia na temat Konsłylucji pióra znanego, wybitnego 
polityka, który ukrywa się pod pseudonimem Wa- 
lentego Lespolity. 

W książce tej znajdzie czytelnik znakemity 
materjał informacyjny, silne i rzeczowe argu 
menty w walce toczącej się o zmianę Konsty- 
tucji, 

Książka w objętości 4 ark. druku jest do na- 
bycia w Księgarni Ludowej, Lwów, ul. Szaj- 
nochiy | 2 w cenie po 1'20 żł. za egzemplarz. 
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Pan Jan Ochman o sobie. 


łstnicje na tym bożym świecie specjalny 
typ ludzi, o których albo się wogóle mie 
mówi, gdyż oo nich mówić nie warto albo 
też z tego względu, że niema o kim mówić. 
Do tego rodzaju ludzi należy sekretarz 
„frakcji rewolucyjnej” we Lwowie p. Jan 
Ochman. Zajmowanie się jego osobą mie na- 
leży do przyjemności. Przezwyciężamy jed- 
nak w sobie to uczucie wobec powyższego ty- 
pu człowieku, a to dlatego, by dla pełniej- 
szej charakterystyki p. J. Ochmana dodać 
szczegół, świadczący o nim aż nazbyt wy- 
raźnie. 0 i . 

P. Ochman pragnał uchodzić za ultra- 
radykała Wohec I. zw. „frakcji rewolucyj- 
nej” byl nieubłagany. Na zebraniach par- 
tyjnuch — jak już pisaliśmy — z miną 
Torquemady głosil konieczność inkwizycji 
wobec „Jaworowszczyków”. Nie poprzesta- 
wa! jednak na słowach, ale i piórem wal- 
czyt o swoje poglądy. Robil to z własnej 
woli — nieproszony. k 

'Dnia 2 grudnia ub. r. w dodatku dla 
mlodzieży znajdujemy artykuł p. Ochmana, 
w którym un. in pisze: 

Wiara w siłę ideologiczną PPS zakorzeniła 
się głęboko w sercach młodzieży robotniczej 
i wyrwać jej stamtąd nie zdoła nietylko frazes 
nacjonalistyczny czy kormmistyczny, lecz oprze 
się ona również lichej demagogji byłych towa- 
rzyszy w rodzaju Moraczewskiego i Jaworow- 
skiego. Młodzież robotnicza zdaje sobie należycie 
sprawę z tego, że całość i dobro Partji, to rzecz 
święta; do zamąchu na Nią nie nie! jest w stanie 
skłonić uczciwego socjalistę. Młodzież robotni- 
cza widzi i rozumie, w czyjm jnteresje i na czyj 
rozkaz prowadzi się robotę „rozłamową' i 
stwierdza uroczyście, 

że robocie tej nigdy nie da się pociągnąć 
i napiętnuje ją zawsze, jako niecną robotę roz- 
bijacką. < 

Młodzież robotnicza nie da się omamić de 
macjogiczrum trazesom i czczyłlmi insynuacjom, 
rzicanym pod adresem drogiej jej Partji przez 
zdrajców socjalizmu. POS nie przestała dła mło- 
dzieży robotniczej ani na chwilę być Partją jed- 
nolitą, karną i zdyscyplinowaną, a w t, zw. 
rozłamie widzi jedynie odejście od Partji tych 
ludzi, którzy z Jej ideologią albo nigdy, albo 
oddawna już nie mieli nic wspólnego; widzi je- 
dynie 

oderwanie się od silnego i zdrowego drzewa 

„Rozłam“ ten nie osłabi w niczem energji 
bojowej i siły ideologicznej Partji, a nowo utwo- 
rzona „partja“ kilku jednostek strawi się wkrótce 
własną niemocą i zamrze w pustce ideowej, w 
którą dobrowolnie podążyła. 

Dla młodzieży robotniczej „rozłamowcy" o- 
deszłi w pustkę zapomnienia, a towarzyszy im 
wyrok sędziwego Nestora polskiego ` socja- 
lizmu tow. sen. Bolesława Limanowskiego: 
„Niech im wlasne sumienie bedzie sędzią". 

I oto p. Ochman znalazi się we „frakcji 
rewol“ — Szczęśliwej drogi i smacznego 
apetytu. Na drodze do pustki zapomnienia 
rzucamy kilka jego słów i za nesiorem so- 
cjalizmu polsk tow bŁimanowskim powtia- 
rzamy : 

Niech sumniemie będzie mu sędzią, o ile 
wogółe sumienie posiąda... 


Nr. 


Maty fejleton. - 
„List ks. Swieczki*. 


Kiikakrotnie już umjeszczaliśmy za polskie- 
mi pismami w St Zjednoczonych „Listy ks. Śwle- 
azki“, których autor pod zmyślonem nazwiskiem 
„księdza Świeczki" biczem satyrycznego do- 
wicipt chłoszcze niezdrowe stosunki, patujące 
wśród tej części kleru, która powołanie swoje 
pojmuje jako służenie możnym tego świata i gro- 
madzeniu dóbr doczesnych. Poniżej za dziennikiem 
„Ameryka Echo" podajemy „list“; ciekawy ze 
względu na aktualność sprawy małżeństw i loz- 
wodów, jaka ostatnia wyłoniła się w Polsce. 
- Red. ” 


Oto, co pisze, rzekomy ksiądz Świeczka: 

Ot, teraz, Polaczkom zachcjewa się ślubów cy- 
wilnych i rozwodów. Chcą, aby tak było w Polsce, 
jak jest we wszystkich krajach cywilizowanych. 
Ale niedoczekanie ich. Niedarmo siedzi w Polsce 
20 tysięcy sług bożych rozmajtego autoramentu. — 
Płacj im państwo polskie, więc muszą mu się prze- 
cje odwdzięczyć i zatrzymać je w pochodzie kul- 
tury, która jest wynalazkiem djabelskim i sługą 
Belzebuba. 

Ślub ważny jest tylko wtedy, gdy ksiądz na 
nim zarobił — to powinien wiedzieć każdy, zanim 
się zacznie pacierza uczyć. A chodzi im o roz- 
wody? I rozwód mogą mieć w kościele, ale na 
miłość boską, przecie nie za takie psje pieniądze, 
jak w sądzie, albo w zborze herebyckim. Nasz 
kościół jeszcze lepiej obsługuje swoich klientów, 
jak ktokolwiek inny. Bo gdzieindziej jest rozwód, 
a u nas jest unjeważnienie małżeństwa. 

Naturalnje tyfko dla bogatych, którzy mogą 
sobie pozwolić na opłacenie adwokatów konsysto- 
rjalnych, lekarzy i fałszywych świadków, a przy- 
tem jeszcze umieją zgrabnie złożyć piękną sumkę 
na ofiarę dla ojca Świętego i jego wiernych asy 
stentów. 

Dziady nas nic nie obchodzą. Kto niema pie- 
niędzy, niech żyje z tą babą, którą sobie wybrał, 
choćby się mieli codzień bić na noże ze sobą. 
Nie masz grosza, to siedź cicho i zmartw,enie 
swoje Panu Bogu ofiaruj, ale o rozwodz,e nie 

"myśl, bo to grzech. jak mówi Pismo święte: „Cierp 
ciało, kiedy. ci się chciało!" 

Co innego jest tu w Ameryce, co jnnego jest 
w zachodnich Krajach Europy, ale Polska musi 
być nasza i na to nie pomoże masoństwo całego 
świata. Chłop jeszcze ciemny, jak tabaka w rogu, 
a choć do szkoły pójdzie, to i tam ks. katecheta 
ma więcej do gadania, niż sam dyrektor, a z ta- 
kimi nauczycielami, którzy chcą naprawdę naród 
oświecać, to kler umie sobje radzyć. 

Diatego niechże Polaczki siedzą lepzej cicho, 
niech całują księdza w mankiet, niech płacą uczcj- 
wie, a troskę o swe dusze niech kapłanom pozo- 
stawią. Ci ulżą im z pewnością. Odbiorą im 
wszystkie skarby ziemskie, przeszkadzające do 
zbawienia, a ich samych puszczą lekkich, jako 
ptaszki podskubane do furty niebieskiej, do której 
nie będą mieli dostępu takie, jak wy niedowiarki, 
którym oby nosy wiatr poodmrażał, bo je w ne- 
swoje sprowy wsadzacje. 

Ks. Florjan Świeczka. 
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instrukcja dla uregulowania łączności 


Zarządów Związków Zawodowych oraz grup pracujących 
i mężów zauiania a Komitetem agitacyjno-gospodarczym 


„Dziennika Ludowego'. 


Zadaniem Komitetu jest nieustająca praca pro- | dyskusyjne, w którychby przekonywał członków 


wadzenia propagandy za prenumeratą, ogłoszenia- 
mi, czytelnictwem, odbiorem „Dziennika Lud." i 
jednaniem korespondentów i sprawozdawców, któ- 
rzyby dawali Redakcji wiadomości dotyczące dzia- 
łałności swoich Związków i pracy tychże. 

Praca Komitetów po Związkach zawodowych 
powinna iść po następującej linji: 

1) W każdym Związku zawiązuje się Komitet 
złożony najmniej z trzech towarzyszy, Komitet do- 
biera sobie dowolną ilość członków odpowiednią 
do iłości większych zakładów pracy, t. zn., że 
w każdym większym zakładzie pracy powinien być 
członek komitetu, któwby pomiędzy swoimi to 
warzyszami pracy prowadził agitację za popiera- 
niem „Dziennika Lud." bądź to przez jednanie pre- 
numieratorów, bądź to przez codzienną sprzedaż 
pojedynczych egzemplarzy, 

„ 2) Komitet zbiera od członków notatki (lub 
sum je sporządza) artykuły itp., zachęca do ich 
pisania i czyni bezustanną propagandę za czytel- 
nictwem i współpracownictwem w wydawnictwie 
„Dziennika Ludowego". 

3) Zarząd Związku z Komitetem winien urzą- 
dzać w swoich Związkach perjodyczne wieczory 


swoich o potrzebie popierania pracy socjalistycznej. 

4) W święta i niedzielę obowiązkiem Komitetu 
jest ;zająć się sprzedażą w ¿swoich Związkach 
„Dziennika Ludowego" oraz wydawnictw socja- 
listycznych. Komitet ma odbywać posiedzenia iaj- 
mniej paz na miesiąc, o których terminie fma zawia- 
domić Administrację „„Dziennjka Lud.“ celem ewen- 
tnalnego wysłania jednego z członków głównego 
Komitetu. 

6) Komitet winien brać udział w posjedzeniu 
głównego Komitetu dla wzajemnej łączności przez 
swego delegata. Z posiedzeń komitetu muszą być 
spisywane treściwe protokoły. 

7) Komitet zwraca się do Administracji „„Dzien- 
nika”, która dostarczy potrzebnych bloczków, re- 
klam i druków na zbieranie prenumeraty oraz u- 
dzieli wszelkich szczegółowych informacji. 

Regulamin ten winien być wywieszony w Zw. 
zawod. w miejscu widocznem, z nazwiskami 
członków Komitetu. 

„Każdy Komitet, zawiązany na prowincji czy 
też we Lwowie zechce zawiadomić Komitet główny 
przy „Dzienniku Ludowym“ o swej działalności 
wraz z podaniem nazwisk organizatorów. 


O popieranie pism 
partyjnych. 


Zarząd Główny Związku Pracowników Ko- 
munalmych i Instytucji Użyteczności Publ. w Polsce 
zwraca się do Zarządów Oddziałów Związku 
Pracowników Komunalnych i Instytucji Użytecz- 
ności Publ. w Polsce z następującem wezwaniem: 


Prasa socjalistyczna codzienna, czy tygodniowa, 
jest niezmiernie ważnym orężem w naszej wilce 
ekonomicznej. Rzecznikami naszych interesów obok 
poruszania zagadnień politycznych są codzienne 
pisma socjalistyczne: „Robotnik“ w Warszawie, 
„Naprzód“ w Krakowie, „Dziennik Ludowy“ we 
Lwowie, „Gazeta Robotnicza” w' Katowicach, oraz 
tygodniki: „Pobudka“: w Warszawie, „Jutro Pol- 
ski“ w Lublinie, „„Pochodnia” w Grudziądzu, „„Ży- 
cie Robotnicze' w Radomiu. Obowiązkiem zorga- 
nizowanych w naszym Związku Pracowników Ko- 
munalnych i Instytucji Użyteczności Publ. poprzeć 
te wydawnictwa. Szerzą one znakomicie świado- 
meść i myśl socjalistyczną, przeciwstawiając się 
prasie brukowej, czytanej, niestety, licznie przez 
robotników. 


Wzywamy was przeto do poparcia socjalistycz- 


. nych wydawnictw i nietylko zaprenumerowania dla 


Zarządu Oddziału, lecz i szerzenia propagandy, 
by każdy członek naszego Związku był stałym pre- 
numeratorem jednego z tych pism. 

-9— 


Nieskrępowana wolność wyzysku 


zasadą Hoovera. ć 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych, który 4. 
marca obejmuje rządy w Washingtonie, jest wyznawcą 
zasady indywidualizmu ekonomicznego. 

To znaczy, że kapitał ma mieć najbardziej nieskrę 
powane i Wohe pole do działania w przemyśle i han- 
dl., a łącznie z kapitałem wolność w produkowanin, 
kupnie i sprzedaży pozostawia się jednostce. Ma dać 
opiekę kapitaliście i prywatną inicjatywę zabezpie- 
czyć i w potrzebie jej bronić. To się nazywa „indywi- 
dualistyczuym systemem gospodarki społecznej”. ) 

Naturalnie mówi się tutaj, 
niąc kapitału i (gospodarki prywatnej, broni także i 
pracy. Ale w praktyce dzieje się jnaczej, Strejki małe 
czy wielkie pozostawiane są na mocy krańcowego 
już pojmowania zasad indywidnalistycznych, własnym 
ich siłoną i grodkom, które prawie zawsze są znacz- 
nie mniejsze niż kiły i środki Indywydualisty- kapjta- 
listy. i 


że pańsbwo bro~- 


Jak jednak długo ten system będzie panował w 
Stanach Zjednoczonych zapytują czasami śmielsi i 
odważniejsi, którzy są przekonani i całkiem zresztą 
siusznie, że chociaż wszecrpotężny, wiecznie istnieć 
nie będzie. 

Przed paru dniami, w uniwersytecie Columbia, 
prof. tegoż Howard Lee McBain, wygłosił ciekawe 
przemówienie. Zaznaczył on, że indywidualizm Hoo- 
ver'a mający na myśli jednostkę, należy właściewie 
w Ameryce do przeszłości. Obemie są korporacje, 
czyli grupy ludzi,. Jest to według określenia prof. 
McBain'a „kapitalistyczny koliektywizm", w którym 
głos jednostki jest miewięlki I mało znaczący. 

Następnie — według tego uczonego — pójdzie 
system gospodarki drogą państwowego socjalizmu. 

I nie trzeba będzie długo czekać — zapewnia 
prof. McBain — nastąpi to prędzej, niż sobie wyobra- 
gamy. 


Akcja bojowa 
generalissimusa Mrozu. 


Co mówią komunikaty z frontu? 

u n sa > 

(m. h.) 
z frontu: 

„Po walnych zwycięstwach naszych oddziałów 
w wiekopomnych dniach 10-go, 11, 12, 15, 14, 
15 i 16-go lutego, zapanowała w obozie naszych 
przeciwników istna panika, która trwa jeszcze do 
dnia dzisiejszego. 

Zacięty atak, jaki z tak świetnym wynikiein 
przeprowadziliśmy wówczas na całym froncie, — 
przerywając i udarenwiiając zupełnie wszelką ko- 
munikację kolejami na wszystkich linjach, zwłasz- 
cza w obrębie dyrekcji lwowskiej, okrył nieśmier- 
telną sławą chrobrych naszych dowódców, a oblę- 
gane miasto Lwów pozbawił na czas dłuższy do” 
wozu węgla z zach. Małopolski, młeką z poblizkich 
okolic i innych niezbędnych artykułów i bpowodo- 
wał zamknięcie kilkotygodniowe szkół i odwołanie 
wielu widowisk. 

Wywiadowcy nasi stwierdzają w daiszym cią- 
gu srogi popłoch w mieście i ogólne przygnębienie 
z powodu nędzy opałowej. Atak nieprzyjaciela w 
składzie kilku kompanji Promyków Słonecznych, 
jaki podjęto onegdaj, nię udał się w zupełności i 
szybko został zlikwidowany; Obecnie jestesmy 
znów całkowicie panami sytuacji. 

Nieprzyjaciel atakuje słabo, nasze pozycję co- 
dzień w południe na przyczółkach dachowych, je- 
dnak oddziały naszych dzielnych Sopłi trzymają się 
niewzruszenie. Każdą próbę nieprzyjacielskiej ofen- 
zywy w dzień, odpieramy natychmiast w nocy, od- 
nosząc nowe sukcesy. , 

Na szczególne wyróżnienie zasługują walecztti 
i nieugięci nasi oficerowie: kap. Śnieżyca i por. 
Wiatr Wschodni, którzy oddali nam nieocenione u- 
sługi w akcji zawiania torów, kap. Lód Twardy, 
ze znakomitem znawstwem operujący przy zamyra- 
żaniu rzek, studzien, a zwłaszcza wodociągów ~= 
oraz przedewszystkiem kompanja nr. — 37 st C. 
która swą brawurą zdziesiątkowiała nieprzyjaciel- 
skie szeregi w sławnej bitwie lutowej, w jednym 
dniu tylko kładąc na placu 3.000 rannych. 

Dziś w nocy umieściliśmy szereg nowych od- 
działów Sopli na przyczółkach dachowych. 

Na wszystkich odcinkach frontu sytuacja nie- 
zmieniona. 

Generalissimus Wojsk J. Król. Mości Zimy, 
Marsz. Polny Mróz Ciągły m. p. 
ao 
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Potęga Soc. Międzynarodówki Robotniczej. | 20 "2a CI AU. 


Ze sprawozdanie organizacyjnego, przedsta- 
wionego kongresowi brukselskiemu przez Fryde- 
mka Adlera, sekretarza Międzynarodówki, wym- 


ku, że do Międzynarodówki Socjalistycznej na”, 


ieży 6,600.000 osób, gdyż taka jest suma człon- 
ków partji socjalistycznych, wchodzących w' skład 
Międzynarodówki. Siła liczebna Międzynarodówki 
jest jednak w rzeczywistości znacznie większa, 
jeśli wziąć pod uwagę, że jest na Świecie dużo 
socjalistów, nie zapisanych formalnie do partji i 
nieposiadających legitymacji partyjnej. Ilość gło- 
sów, jaka padła na partje socjalistyczne wszyst- 
kich państw podczas ostatnich wyborów parla- 
mentarnych w każdem z nich, przekracza 25 miljo- 
nów. W ten sposób powiedzieć można, że de 
facto Międzynarodówka socjalistyczna liczy 25 mi- 
lionów osób. - 


zy 


Od 1. stycznia 1929 r. weszło w życie roz- 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o „ustro- 
ju sądów powszechnych”, mocą którego uchylone 
zostały przepisy rosyjskiej organizacji sądowej, ze- 
zwalające administratorom domów na wiytaczanie 
i popieranie w sądzie spraw o eksmisję. Dziś spra- 


Bądźcie wyrozumiali 


Dziennik szwajcarski „Glarner Zeitīng“, od- 
powiadając jednemu ze swych czytelników, wyty- 
kającemu temu pismu omyłki drukarskie, pisze: 

Aby dziennik był bez błędów i omyłek, po- 
trzeba: 1) aby autorzy artykułów i wiadomości 
nadsyłanych pisali jak się należy; 2) aby przytem 
pisali wyraźnie: 3) aby składacz rozbierając artykuł 
czy wiadomość już podaną, wrzucał czcionki do 
krupek (przedziałek) odpowiednich; 4) aby chwy- 
tał przy składaniu czcionki właściwe; 5) aby usta- 
wiał je właściwie (punkty! 3, 4 i 5 tyczą się skła- 
dania ręcznego, przy składaniu zaś maszynowem 
trzeba żeby składacz uderzał we właściwie klawisze 
i żęby spadały właściwe czcionki; 6) aby korektor 
starannie czytał i poprawiał korektę; 7) aby re- 
wizja, dokonywana po korekcie, uskuteczniana była 
dokładnie ;|8) aby błędy, znalezione jeszcze podczas 
rewizji, były poprawione; 9) aby miano na to dość 
czasu; 10) aby udało się przezwyciężyć szczęśliwie 
jeszcze z luzin nieprzewidzianych okoliczności. 


Zwyczaje noclegowe u dzikich. 


Różnice między ludami i rasami sięgają czasem 
tak daleko, iż nawet sposób snu jest w poszczególnych 
krajach różny. W nacmej mierze wywiera na fo 
wpływ całości życia danego ludu. 

Buszmeni śpią pokurazeni, aby możliwie najmniej- 
szą powierzchnię (ciała wystawić na wpływy ze- 
wnętrzne. Weddowie śpią w ten sposób, że najstarszy 
z rodziny z iukieni i giekierą zajmuje miejsce w środku 
dzieci i młodzi członkowie rodziny kładą się tuż przy 
nim w ścisłem zetknięciu (dla ciepła!) reszta zaś ro- 
dziny w pewnem oddaleniu, w formie pierścienia. Mu- 
rzyni australiscy śpią przytuleni do siebie, obejmując 
się rękami i nogami, aby się wzajemnie jak najlepiej 
ogrzać. 

Mieszkańcy wyspy Fernando Poo, budują osobne 
chaty do spania dla dziewcząt i chłopców. Inaczej 
radzą sobie resztki plemion indyjskich, żyjących w 
zbiorowych mieszkaniach. W każdem takiem mieszka- 
uiu żyje jeden szczep, mieszkanie jednak składa się 
z azterech działów, W jednym śpią wdowj i panny; w 
drugim 'wdowdy i nieżonaci; w trzecim dzieci, w 
czwartym pary małżeńskie. Oddział dla par małżeń- 
skich składa się z pojedynczych cel. | 

Jeszcze inaczej sypiają malajowie i polinezyjczycy. 
Prawo zwyczajowe wymaga tam, aby kawalerowie 
posiadali domy oddziełne, poza rodziną 1 tam spę- 
dzali noce. A że kawalerskim domem znakomicie może 
być najprostszy nawet szałas, prawo to nie jest dla 
stanu kawalerskiego zbyt dokuczliwe. 

— | 


"administrator domu może wytaczać sprawy 


o eksmisję? 


| 


i na pomyłki druku. 
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Bracia moi! l 

Bracia moi, wiecie, co to jest zdrada? Jest to 
olbrzymi cień, rzucony na niepokalaną biel ideału 
i wiary. Zdrada jest to rzecz, która się nie odsta- 
nie, której nikt nie przebaczy — krzywda najwię- 
ksza i najboleśniejsza, jaką można zadać człowie- 
kowi. 

Bracia moi w podziemnych kawernach. Bracia 
moi na stalowych szlakach kolei żelaznej, Bracia 
moi w ogromnych jaskiniach potwornych motorów : 


W różnych  parlamentach świała  zas.ada 
(cytry z sierpnia 1928) 1.181 socjalistów; par- 
iamenty te liczą w sumie 6.176 posłów, czyli 
że posłowie — socjaliści stanowią około 20 proc. 
ogólnej ilości posłów. Dla Europy procent ten 
jest znacznie wyższy; w niektórych państwach 
przekracza on 40 proc. 

Obecnie w Międzynarodówce reprezeniowane 
są 34 państwa: Europy, Ameryki i Azjj. 

Na kuli ziemskiej wychodzą 354 dzienniki so- 


w, NY ; +. Rogi zdrada! 

cjalistyczne (nie licząc licznych perjodyków). Bracia moi! Splugawili, zbezcześcili własne 
W Rosji i we Włoszech oczywiście prasa so- | ideały. 

cjalistyczna nie istnieje, gdyż została zniszczona W imię jakich idei? W imię jakich zasad” 


przez obecnych władców tych państw. Obawiają 
się oni wszelkiej dyskusji, rozumieją bowiem, że 
dyskusja zabiłaby ich. ' 
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Jakich prawd? 

Może się niejednemu z nas wydawać dzrwnem, 
że ludzie dojrzali, ludzie, którzy wiedzą czego chcą 
i nie ulegają już halucynacjom młodzieńczej krwi, 
że ludzie tacy odchodzą od nas. Nie w ciche w 
stronie samotności, nie w smutną krainę starczego 
uwiądu, ale przechodzą na tamtą stronę. 

Pairzyliśmy sobie uważnie w drgające wzbu- 
rzeniem oczy, wpiliśimy w siebie lśniące szpady 
spojrzenia. = i 
wę ceksmisyjną wytaczać moze tylko właściciel do- 4 NA „apa > 
mu, lub adwokat z jego upoważnienia. Sprawy 
wytoczone przed 1. stycznia 1929 przez admini- 
stratorów mogą być dziś umarzane nawet w dru- 
giej instąncji, gdyż zarzut braku legitymacji czyn- 
nej można wysuwać w każdej fazie postępowania. 


Ach, podlęc! On sie nie wstydził! On nie 
przeczył. Powiedział: tak i uśmiechnął sję błogo. 
Jego kozia bródka opadła na barwny krawat: 
żółtko rozlane na patelni. 

— ile ci dali za to? 


bracia moi, zakuci w stalowe przęsła potwor- 
nych hal fabrycznych, Bracia moi, gnijący w stę 
chłem powietrzu złośliwych biur, Bracia moi bez 
chleba, bez pracy, bez jutra, nędzarze drodzy: 
„ Kim jest ter, który, odszczepieńcem będąc, na- 
wołuje was do walki w imię własnych ambicyj? 
Kim jest ten, który, przerażony blaskiem złota, 
kłam zadawszy swym ideałom — odszedł precz od 
| nas? T. H. 


A ponieważ w dzienniku o 8 stronicach znaj- 
duje się mniej więcej 300.000 głosek, potrzeba za- 
tem za każdym razem uwzględnić po 300.000 razy 
warunki powyższe, jeżeli aziennik ma być wolny 
od błędów i omyłek. 


Czy to jest możliwe? 


Śluby umarłych. A 


Na olbrzymich obszarach izolowanych od wszel- | 
kich wpływów cywilizacyjnych Chin do dziś 
istnieją najdziwaczniejsze, a nieraz wręcz niesamo- 
wite zwyczaje. Do tych ostatnich należą, do dziś 
jeszcze stosowane wśród ciemnych mas ludu chiń- 
skiego, śluby umarłych. Chińczycy bowiem wierzą, 
że dia spokoju i szczęścia potrzebna jest człowie: 
kowi nietylko na tym ale i na tamtym świecie — 
Żona. 

Według ich mniemania, człowiek nieżonaty 
skazany jest w życiu pozagrobowem na przeróżne 
przykrości. Aby więc uchronić od nich nieszczę- 
śliwych kawalerów, których śmierć przedwcześnie 
zabrała z tego świata, rodzina — żeni nieboszczyka, 
W tym celu wyszukują zmarią w tym samym dniu 
niezamężną kobietę, wnoszą jej ciało do domu nie- 
boszczyka - kawalera, ustawiają obok jego zwłok 
i odbywają całą ceremonję ślubną, po której do- 
piero następuje pogrzeb, który rodzina odprawia 
w całkowitem przekonaniu, że wyrządziła przed- 
wcześnie zmarłemu bezżennemu krewnemu najle- 
pszą przysługę. W ten sposób najbardziej zatwar- 
dziali w starokawałerstwie Chińczycy nie unikną 
małżeństwa nawet po śmierci. 


| Miejskie Muzeum Przemysłu Art. 
| we Lwowie. 


(Hetmańska 20) zwiedziło mimo silnych mrozów w 
miesiącu lutym 1929 osób 225 oraz 5 wycieczek 
szkolnych. Zoiory Muzeum otwarte są codziennie 
od godz. 10—14 z wyjątkiem poniedziałków. — 
W niedzielę od godz. 10—13. Opłata wstępu do 
Muzeum wynosi od osoby 50 gr., dla młodzieży 
szkolnej i wycieczek 25 gr. 

Z Bibljoteki w Czytelni Muzeum korzystało 497 
osób, które wypożyczyły 1243 dzieł. Czytelnia o- 
twarta jest codziennie od godz. 10—13 i 17—20 
z wyjątkiem soboty. W niedzielę, od godz. 1013. 
Wstęp do Czytelni wolny. 

W sali wykładowej odbyło się 12 wykładów. 
W lutym b. r. odbył się cykl wykładów z zakresu 
techniki reprodukcyjnej, urządzony staraniem Mu- 
zeum, W sali wykładowej urządziły nadto odczyty 
różne Towarzystwa, z | 

W luiym prowadziło Muzeum kurs zdobnictwa 
skórzanego z kursem rysunków. 

Od 10. lutego b. r. otwarta była codziennie od 
r 10—1 w Muzeum Wystawa Grafiki i Repro- 
ukcji. 


„Kraj, w którym zanika radość życia”. 
Pisarz rewolucjonista o ustroju sowieckim, 


W piśmie „Nouvelles Literaires" ukazał się wy- 
wiad ze znanym pisarzem rewolucyjnym — Grekiem 
z pochodzenia, a z obywatelstwa Rumunem Panaitem 
Istratim, który przed 10 dniami opuścił Rosję so- 
wiedcką i przybył przez Warszawę do Francji. 

Treść wpiwiadu jest nadzwyczaj senzucyjną. Pa- 
nait Istrati oświadcza, iż pobyt w' Rosji sowieckiej 
wyleczył go z sympatji do komunizmu i ustroju so- 
wieckiego. 

Nie wyrzekając się swych poglądów rewollyj- 
nych Panait Istrati stwierdził, 1ż w Rosji panuje dyk- 
tatura oraz że „prawdziwi rewolucjoniści", jak Troc- 
ki prześladowani są za swoje przekonania. Wszelka 
wolność została w Rosji stłumiona. Literaci rosyjscy 
żyją i pracują w hhdzwyczaj ciężkich warunkach. 


Panait Istrati podzieła zdanie ltcznych cudzoziemców 
którzy odwiedzili Rosję sowiecką, !ż jest to kraj, w 
którym zanikła wszelka radość życia. Jest on pewien, 
iż nastąpi- dzień gdy wyraz ‚komunista lub ;;bol- 
szewik* zmienawidzony będzie przez proletarjat o- 
syjski, tak samo, jak znienawidzony jest obecnie wyraz 
„socjal- demokrata". - 


PARYŻ — WARSZAWA — WŁADYWOSTOK. 
WARSZAWA, 1. 3. (AW). Obecnie toczą się 
prowizoryczne pertraktacje z zarządem kolej so- 
więckich w sprawie przedłużenia pociągu między- 
narodowego Paryż — Warszawa — Moskwa da 
Władywostoku. i 


Nr. 52 „MZIENNIK 


Adj uataarat (Zamach na Cara) 


W roli — a Z powodu wielkich 
dwaj Iwan Mozżuchin iria 


Nowa fala mrozów nawiedziła Europę. 


KOMUNIKAT STACJI METEUROLOGICZNEJ 


NA SYBERJI 75 STOPNI! 

MOSKWA, 2. 3. (AW). Mrozy na Syberji WE LWOWIE. i 
trwają nadal. Najniższą temperaturę wykazują oko- LWÓW, 2. 3. (AW). Stacja Meteurologizia 
lice północno - wschodnie. Ostainio notowano | przy Obserwatorjum na Politechnice lwowskiej in- 
tam —76 C. formuje, że dziś rano notowano —17 C., o godz. 

. 15-tej —13 C. Barometer zaczyna spadać. 
W MIŃSKU 60 STOPNI ZIMNA! AEC 

MIŃSK, 2. 3. (AW). W dniu 28. lutego 
przeszła mad py” a MN" fala zimna. Mróz | W KRAKOWIE PRZY 18 STOPNIOWYM MRO- 
dochodzi podobno do —60 st. C. W mieście po- | | ZIE BRAK A 4 I WODY. 
częły krążyć fantastyczne pogłoski o bliskim koń- KRAKÓW, 2. (AW). Mroz w Krakowie 
cu Świata. Urzędowe żródła podają, że drobni | dochodził dziś o zd 9-tej rano do —18 C. 
handlarze drzewem rozpuszczają pogłoski, że sta- | Węgla jest obecnie więcej, natomiast odczwwa się 
cje meteorologiczne zapowiadają jeszcze kilka mie- | w dalszym ciągu brak wody, zarówno z powodu 
sięcy mrozu. Mieszkańcj poczęli czynić zapasy | małego kiśnienia, ajk | pękanja rur wodociągowych 
opału. wskutek czego drzewo podrożało. | w wielu domach. t 

--0— 
W CZECHACH POCIĄGI PRZEJEŻDŻAJĄ PRZEZ == |. zd 
TUNELE ŚNIEŻNE. c 

PRAGA, 2. 5. (AW). W związku z ogromnetmi 

opadami śnieżnemi, sytuacja w dziedzinie komu- 


nikacji kolejowej przedstawia się katastrofalnie. 
Robotnicy i oddziały wojskowe pracują bez przer- 
wy dzień i noc nad uprzątnięciem torów. W nie- 
któnjch miejscowościach pociągi przejeżdżają w 
odkrytym tunelu ze śniegu, dosięgającym wysokości 
15 metrów. Szereg wsi i osad odciętych jest cał- 


Pomimo podjecia normalnego ruchu 
kolejowcgo niema opału w wielu składach 
we Lwowie Charakterystvczne jesli, że w 


kowicie od świata. . zaulkach, gdzie nie ma kontroli policyję 

== nej, można otrzymać węgiel nawel w do- 

PRAGA, 2. 3. (AW). Na skutek silnych mro- | wolnej ilości, jednakowoż po paskarskiej 
zów, które się tu znowu dają we znaki szereg linij | cienie. 


W sprawę tą winno energicznie wglą- 
dmąć Starostwo Grodzkie i zmusić opor- 
nych haadłanzy do detaiticznej sprzedaży 


‘kolejowych unieruchomiono. Straty jakie z powodu 
mrozów poniosły koleje czechosłowackie idą w 
miljory. 


NA WĘGRZECH SZALEJE ŚNIEŻYCA. 


PE A 2% 3! ja vy pa „Aż KRAKÓW, 2 HL (AW.) Zarkąd ko- 
grzech panuje od wczoraj gwałtowna za palń węglu w Jaworznie poza kontygen- 


na. Wedlug wiadomości nadeszłych z prowincji 
8 samochodów zostało zasypanych śniegiem i do 
tej pory nieznany los ich pasażerów. Koleje kur- 


tem 730 ton węgla, które rozdano w rów- 


rych ilościach gminie miasta Krakowa, o- 


L UD OMP Y“ 


Mizerja węglowa we Lwowie. 
Zbrodnicza spekulacja paskarzy opałowych. 


1 opału. 


| Krwawa zbrodnia nożowców 


w ul. Kochanowskiego. 


Onegdaj po północy w ul. Kochanowskiego wy- 
nikła awanbtgta, i (bójka wśród kilku osobników na tle 
porachunków złodziejskich. Jeden z nich, Stanistaw 
Czeremcha, karany kilkakrotnie za kradzież, został tak 
ciężko poraniony nożem, że po odwiezieniu do szpi- 
tala zmarł z powodu krwotoku wewnętrznego. 

W czasie przeprowadzonych dochodzeń, ustato- 
no, że sprawcami zirodni byli: Wiadysław Łopu- 
szański, Władysław Szmagała, Stefan Derkacz 1 Mar- 
ja Góral ze Lwowa. Szajkę tę osadzono w areszcie. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


Morderstwo I bry z miłości 
w Kołomyji. 

KOŁOMYJA, 2. 3. (AW). Pracownik w kierow - 
nictwie tartaku w DBorohach, pow. bohorodczań- 
skiego Mirosław Hempel, strzelił do swej narzeczo” 
nej Zofji Gutmanówny, raniąc ją Śmiertelnie w 
głowę, a następnie sam pozbawił się życia. Gutma 
nówna zmarła w szpitalu. Powodem tragedji był 
brak zgody rodziców Gutmanówny na związek 
małżeński z Hempiem, który za "GHP narzeczonej 
popełnił tę zbrodnię. 
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Należy ich również ścigać za 
bieranie wyższych cen ponad taryfę. 

Ciężką sytuację, jaką przeżywa ohec- 
nie ludność miasta świadczy, iż niezbędne 
są miejskie sklady opału po różnych <zę- 
ściach miasta, klóreby hamowały speku- 
łację paskarzy, oraz dostarczały węgla w 
krytycznym czasie. Gdy wszelkie zarządze- 
nia zawodzą, należy w ten sposób przyjść 
ludności Zz pomocą. 


po- 


Pomoc Jaworzna dla Lwowa i Krakowa. 


raz gminie. miasla Lwowa dla ubogiej lud- 
ności wyosygnował także dła obu - tych 
miast doraźna pomoc w gotówce po 10 ty- 
sięcy złotych. 


sują z wielkimi opóźnieniami. Express idący z 
Budapesztu do Wiednia ugrzązł w zaspach śŚnież- 
mych. 


GWAŁTOWNY HURAGAN WE FRANCJI 
(I WE WŁOSZECH. 

MARSYLJA, 2. 3. (Pat). Gwałtowny hura- 
gan wyrządził znaczne szkody w całej okolicy 
W Arles wichura zniszczyła kopułę teatru, zwali- 
ła liczne rusztowania, zerwała wiele dachów ı po- 
czyniła rozmaite spusłoszenia w szeregu miejsco- 
wości w dolinie Rodanu. Wskutek huraganu po* 
ciągi przyjechały ze znacznem opóźnieniem. 


LWÓW, 2. 8. (AW). Urząd Ruchu informuje, 


WARSZAWA, 2. 3. (AW). Min. Komunikacji 
zleciło podpładnym sobie dyrekcjom kolejowym 
przywrócenie normalnego taboru pociągów oso- 
bowych. „Że względu na trudności nm tech+ 


R okręgu Iwow. nastąpiła poprawa w ruchu kolejowym. 


skiej i wileńskiej. 


wyjątku) pociągi na wszystkich linjach z opóźnie 


że w dniu dzisiejszym kursują już wszystkie (bez ! niami do 5 godzin. 


W dyrekcji stanisławowskiej niedomagania trwają. 


nicznej zredukowany będzie jeszcze przez kilka 
tygodni skład pociągów w dyrekcjach stamsławow 
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_ RZYM, 2. 3. (Pat.j. Nad północną i środkową 
częścią kraju przeciągnął huragan, który poczy- 
nił zmaczne szkody na linjąch tramwajów elek 
trycznych i przerwał w wielu miejscach komuni- 
kację telegraficzną i telefoniczną. Na wielu drogach 
ruch jest utrzudniony, gdyż na jezdnie zwaliły 
się wielkie drzewa połamane przez burzę. 


, Wczoraj wieczór w aptece Otmara Teneckiego, 
przy ul. Zielonej |. 53., służący Tadeusz Tomsa oa- 


pewając benzynę do flaszki przelał piyn pod płonącą 


Z sali sądowej. 


Wielka afera przekazów dolar. przed sądem. 


Wczoraj na wstępie przesłuchano barona E. Ho- 
rocha, w sprawie lichwy procentowej. Zeznał on, że 
płacił od 8 do 9 proc. miesięcznie od pożyczonych 
pieniędzy. 


kach. Dopiero dr. Fiszer zniżył mu procent do normy 
ustawowej. « 
Ostatni zeznawał dr. Gross, który przez trzy 
tygodnie zastępował dr. Kolnika, gdy wyjechał on 
Następny świadek, b. prokurent i naczelng bu- | do Wiednia. Żona dr. Kolnika dała świackow! 2.000 
chalter Banku Wzaj. Kredytu, Zdzisław f[wanicki, w | zł, by wręczy: je Lewickiemu. Dr. Gross nie miał je- 
wielu sprawach odmawia odpowiedzi, tłumacząc się | dnak sposobności oddać pieniądze, gdyż w iym c/a- 
brakiem pamięgi. sie komisja ministerjalna przeprowadzała skontrum 
Z koleji zeznawał ziemianin, Żurawski, który po | bauku.. Pieniądze te zatrzymał sobie dr. Kolnik, gdyż 
ptrzjmaniu pożyczki w B. W. K. stwierdził, że dr. | kwota ta należała mu się od Mazagi. 
Koinik, policzył mu wyższy procent niż w innych pan- W poniedziałek dalszy ciąg rozprawy. 


| ciężkiemu popieczeniu na twarzy 


Groźny pożar w aptece przy ul. Zielonej 


maszynkę gazową. Momentalnie nastąpił wybuch ula- 
miającej: siębenzyny, Tomsa zaś gasząc płomieme uległ 
rękach, 

Wsxutek gorąca rozlutowała się rura gazowa, 
uchodzący zaś gaz plilongi, powiększając żar i umie- 
możliwiając opanowanie żywiołu. Gdy przybyła zaalar- 
mowana straż pożama paliła się szatą, uapemiona pu- 
dełkami karionowemi | medykamentami. Strażacy zam- 
knęli dopływ gazu, poczem ogień ugasili wodą z 
hydrantu. 

Na miejsce wypadku przybył również lekarz Po- 
Mgotowia rat., tóry udzielił pierwszej pomocy mimo- 
wolnemu sprawcy wypadku 


Znowu straszliwa kafastrofa. 


NOWY JORK, 2. 5. (AW). Donoszą tu z Atlan- 
ty (stolica stanu Georgia), iż koło Stone Mountain 
nastąpiła eksplozja zbiornika ze zqęszczonem po- 
wietrzem. 8 osób poniosło śmierć na miejscu, 15 
jest bardzo ciężko rannych. 


K 
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Ziemianie góra. |Rozmaitości ze świata. 


W ostatnich dniach podrożały wszystkie ga- 
tunki zbóż. Pszenica według notowań giełdy po- 
znańskiej podrożała o 1.50 zł. na cetnarze metrycz- 
nym, (żyto o 75 gr. itd. 

Zwyżka ta jest następstwem zezwolenia rządu 
ma wywóz większej ilości żyta, na co eksporterzy 
otrzymali specjałae pozwolenie. Zakupują oni żyto 
w Wielkopolsce i Małopolsce w nadzieji, że w 
Niemczech uzyskają za nie ceny wyższe niż u nas. 

Stało się więc zadość życzeniu sfer ziemiań- 
skich, które celowo dążyły do zniesienia zakazu 
wywozu, względnie cła wywozowego na żyto, w 
przewidywaniu, że wolny wywóz odrazu spowo- 
duje powolną a stałą zwyżkę cen. Potwierdza to 
stanowisko „Kurjera Poznańskiego" z 26. lutego 
który pisze : i 

„Jedynie tą drogą (tj. drogą wywozu) bę- 
azie można wpłynąć na ukształtowanie ceny 
zbóż w stosunku do jej istotnej wartości”. 


Znaczy to, że wywóz nabije kieszenie ziemian 


i eksporterów kosztem konsumcji wewnętrznej. — | 


Nie ulega bowiem wątpliwości, że, jak zawsze i 
wszędzie, tak i w tym wypadku ceny wewnętrzne 
D 


stopniowo „wyrównają się“ z cenam! osiągnjętemi 
zagranicą. - i 

Przez kiłka miesięcy, w ciągu których obowią- 
zywało cło wywozowe 15 zł. od 100 kg. żyta, 
ceny tego artykułu utrzymywały się na jednym po- 
ziomie prawie oez wahań. Rząd tłunraczył równy 
poziom ten swojemi zakupami na rezerwy zbożowe 
i swojemi zarządzeniami co do wymjału i wypie- 
ku. Teraz oba te wentyle przeciw drożyźnie prze- 
stały działać z chwilą, gdy rząd zrobił wyłom w 
polityce zakazu wywozu. 

Co się tyczy rezerw zbożowych, to, pomijając 
ich ograniczony zakres działania ze względu na 
ich szczupłość, nie mogą one wywrzeć wpływu 
decydującego na ceny obecnie się kształtujące, gdyż 
przeznaczeniem ich jest ratować sytuację na wiosnę 
gdy Iprzednowek sam przez się powoduje nacią- 
ganie cen. 

Rząd zbyt mało uwagi poświęca tak doniosłej 
sprawie, jaka się kształtuje w stosunku do wyży- 
wienia ludności. Właściwie uwaga jest, ale jedno- 
stronna: na rzecz ziemian i ex«spoiterów. 

Oby nie było zapóźno na zajęcie się drugą 
stroną sprawy: interesem konsumentów. 


Wiadomości kulinarne. 


Ryby. 


W Polsce jadamy ryby żywe lub śnięte. Ryby 
śnięte, ażeby zbadać, czy są świeże, patrzy się na 
oczy, skórę i skrzela. Ryba świeża ma oczy peł- 
ne, wypukłe i błyszczące, skórę jędmą — gład- 
ką, skrzela jasno czerwone. Ponieważ utartym spo- 
sobem zwracają uwagę na skrzela, niesumienni 
sprzedawcy cłwąc się pozbyć złeżałych ryb, far- 
bują skrzela. Farbowane skrzela, łatwo odróżnić, 
nalezy przetrzeć lekko białą szmatką. Oprócz te- 
go, podczas zimowych dni, sprzedawcy kładą ryby 
stare na mróz, polewają wodą i mrożą. Czynią 
to z dwojakiej korzyści, raz ryha nabiera więk- 
szej wagi, przez lód, a powtóre łatwo wmówić 
w kupującego, że w drodze zamarzły., Lecz i 
tutaj odróżnić można łatwo po oczach i skrze- 
lach, gdyż, jak powiedziano wyżej, ryba śnięn 
ta ma oczy wypukie, a skrzela jasno czerwone. 

Mrożone ryby kłaść do zimnej wody i tak 
długo trzymać — aż zupełnie odtają, nigdy i w 
żadnym wypadku nie kłaść do ciepiej wody. 


Odpowiedzi. 


Huss A. — Stanisiawów. 

ZRAZY NELSOŃSKIE. 

Polędwicę wołową, dobrze wyżyłować, po- 
krajać na małe befsztyczki, rozbić cokolwiek, po- 
solić, popieprzyć, układać na patelnię, na rozpay 
lone masło, obsmażyć po obu stronach i ułożyć 
do płaskiego naczynia. Na pozostałe masło dodać 
cebuli pokrajanej i podsmażyć, dodać gotowa- 
nych grzybów do smażonej cebuli. Gdy się ce- 
bula i grzyby podsmażą, podsypać cokolwiek mąki 
i podsmażyć, wlać na to śmietany kwaśnej, smaku 
grzybowego i rozprowadzić. Do ułożonych obsma 
żomych zrazów, włożyć pod spód wpierw ugo? 
towamiych i pokrajanych w ćwiartki kartofli, za- 
lać sosem przyprawionym, solą i pieprzem, przy- 
kryć pokrywką i dusić przez 5 minut, * 


Pani 


Kuchmistrzowi M. K. — Lwów. 
BRISOŁ Z POŁĘDWICY. 

Ukroić kawałek  wyżyłowanej polędwicy na 
większy% befsztyk, rozbić odbijakiem tak cienko 
jak papier, bącząc, ażeby mięso było nieprze- 
rywane, lecz tworzyło jedną całość. Rozpalić ma- 
sło na rumiano, położyć na to zrobiony Brisol i 
na dużym ogniu smażyć szybko, przewrócić na 
drugą stronę i gdy się podsmaży, wydawać z 
chrzanem skrobanym. Brisol powinien być bardzo 
szybko smażony ażeby nie puścił soku mięsnego. 


Pani Zel. A. 
'. KLUSKI FRANCUSKIE DO ROSOŁU. 
Wziąć 20 dkg. masła kuchennego, 5 żółtek, 
2 łyżki kremowej śmietanki, 1/4 kg. mąki pszennej, 
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razem dobrze wyrobić łyżką drewnianą, 5 białek 
ubić na pianę niedzieląca sję, włożyć do ciasta, 
dosiyupać mąki i lekko wyrobić. Ciasto powinno 
otrzymać gęstość klusek kładzionych łyżką. Za- 
gotować rosół, odstawić, ażeby się nie gotował i 
małą łyżeczką od herbaty, kłaść kluski na rosół, 
gdy ciasto zostanie wszystko zużyte, lekko ugo- 
tować i wydać na stół. 
Wł. Bawarski. 


Stan wkładek oszczędn. 


złotowych łącznie z dolarowym: przeliczonemi na 
złote po kursie 1 dol. = zł. 8.85 w 85 Kasach 
Oszczędności zrzeszonych w Związku Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie, a działających na terenie 
Województw : Krakowskiego, Lwowskiego, Śląskie 
go (część), Stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
wynosił z dn. 31. stycznia 1929 zł. 187,324.183.89 
na 462.861 ks, co w porównaniu ze stanem 
z grudnia 1928 zł, 181,457.015.63 na 457.696 ks. 
daje ogólny przyrost w miesiącu styczniu 1929 
zł 5,867.768.26 na 5.171 ks. 


—0— 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenności, niedys 
pozycji żołądkowej, ospałości, przygnębieniu, uczuciu stra- 
chu, posiadamy w naturalnej wodzie gorzkiej Franciszka 
Józefa niezawodny środek domowy do usunięcia wszeikich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w każdym jego odcinku. 
Powayi lekarskie przyznają, iż nawet u ludzi w starszym 
wieku, woda Franciszka józefa działa niezawodnie. Żądać 
w aptekach i drozerjach. 


Komfortowe więzienie. 


Kosztem 7 i pól miljona dolarów zbudowane 
będzie w krótkim czasje w Chicago więzienie miej- 
skie, które stanowić będzie ostatni wyraz komfortu 
tego rodzaju budowli. Wszystkie pokoje będą do- 
bıze ogrzane, wentylowane i oświetlone, w każde, 
celi zjmna ji gorąca woda, oraz guzik elektrycz- 
nego dzwonka, do przywoływiania służby, 


Inicjatorowie więzienja utrzymują bowiem, że 
w zasadzie n,emożna mieć nic przeciw komfortowi 
w więzieniu, gdyż wyrok sądowy, skazuje więź- 
niów tylko na ograniczenie wolności, nie zaś na 
reumatyzm, astmę, zapalenie stawów i inne cho- 
roby, grasujące w więzjenjach, w których skaza- 
niec næma najprostszych wygód i narażony jest 
na zniszczenie całego organizmu, co nie leży, 
przecież w zamiarach prawodawcy. W czasach 
zaś prohibicji przebywa w więzien;ach wiele osób. 
nie należących do sfery właściwych kryminalistów 
i dostało się tam za niewinne stosunkowo prze- 
kroczenie prohibicyjnych ustaw, 


LECZENIE CHORÓB ELEKRYCZNOŚCIĄ. 

Na odbytem niedawno w Londynie kongresie 
medycznym lekarz niemiecki, dr. Frank Nagel- 
schmidt, wygłosił interesujący referat, w którym 
przedstawił swą nową metodę zabijania zarazków 
chorobowych zapomocą elektryczności. Ponieważ 
wysoka temperatura chorych (gorączka) jest sa“ 
moobroną organizmu ludzkiego przeciw bakterjom, 
dr. Nagelschmidt, zaczął zastrzykiwać chorym pe- 
wne bakterje, które powodując podniesienie tem- 
peratury, zabijały temsamem inne bakterje. Na pod- 
stawie tych doświadczeń dr. Nagelschmidt doszedł 
do przekonania, że wytwarzające wysoką tem- 
perature bakterje można zastąpić ciepłoią elek- 
tryczną. i 


I BEZ CIĘŻKIEJ PRACY MOŻNA MIEĆ 
CHL 


Mieszkańcy podzwrotnikowych krajn pod nje 
któremi względami są w stosunku do nas znako- 
micie uprzywilejowani, Między innemi nie znają 
ciężkiej i znojnej pracy, dla zdobycia środków 
egzystencji. Przyroda sama karmi ludność krajów 
tropikalnych. Palma sagowa i kokosowa w cą- 
gu całego roku daje znakomity pokarm Mala- 
jom, Papuasom i Polinezyjczykom. Jedzenie jest 
wprawdzie jednostajne, lecz zato pożywmne, zdro- 
wie i obfite. Dziewicze lasy brazylijskie mają tyle 
drzew dostarczających w nijezmiernych ilościach 
pożywienia i napojów, że nazwano je „dz;kim 
sadem“. Najcjekawsze są drzewa chlebowe, do- 
starczające mieszkańcom Polinezji i wysp Mloluc- 
kich nądzwyczaj pożywnych owoców wielkości me- 
lona, a w smaku przypominających chleb. W Afry- 
ce palmy dum i daktyłowa dają pożywienie ca~ 
łym pokoleniom. jedyną pracą żywąonych przez 
te drzewa ludzi jest zrywanie owoców. 


OD CZEGO POCHODZI NASZ SPOSÓB WI- 
TANIA SIĘ. 

Niełatwą jest nieraz rzeczą ustałenie pocho- 
dzenia niektórych najbardziej nawet rozpowszech- 
nionych zwyczajów. | tak np. zwyczaj zdejmo- 
wania kapelusza ma swój początek w zdejmowaniu 
hełmu przez pokonanego rycerza, oddającego się 
na łaskę i niełaskę zwycięzcy. Podanie ręki przed 
walką równoznaczne było z zaręczeniem, że wal- 
ka będzie prowadzona uczciwie. Pochylanie w 
ukłonie głowy i tułowia jest pozostałością daw- 
niejszego bynajmniej nie dobrowolnego nachyla- 
nia pleców przez niewolników, gotowych każ- 
dej chwili nachylić się pod smaganiem bicza swe- 
go pana. Z bjegiem czasu te oznaki uległości i 
poddania się zmienił] się w oznaki szacunku. 


TRZY PIĘTRA POD POWIERZCHNIĄ 
ZIEMI. 

American Exchange lrring Trust Company, je” 
den z największych banków amerykańskich oddał 
na użytek publiczny w swym nowym gmachu w 
Wall-street sklepienie, zajmujące cały blok do- 
mów, około 25 metrów głęboko pod powierzchnią 
ziemi i posiadające trzy pjętra. Jestto drugie co 
do wiełkości tego rodzaju sklepienie na świecie 
(największe to sklepienie, w którem Bank związko- 
wij przechowuje swoje rezerwy złote). 

Do sklepienia można się dostać z lokalu ban- 
kowego tylko windą. Drzwi zamykające każde 
piętro ważą po 55 ton i tylko szczególnemi taj- 
nem: mechanizmami dają się otwierać. Cała prze- 
strzeń zaopatrzona jest najnowszemi aparatami 
ałamnowemi i kontrolnemi i strzeżona jest nie 
ustannie przez uzbrojoną straż. 


ZMIANA MIESZKAŃ DROGĄ POZORNYCH 
MAŁŻEŃSTW. 

Jednem z ciekawych zjawisk, towarzyszących 
nędzy mieszkaniowej w Moskwie są pozorne mał- 
żeństwą. Gdy n. p. jakis członek spółdzielni miesz- 
kaniowej znalazł nowe mieszkanie i |dhcgałby swoje 
odstąpić znajomemu za odszkodowaniem, to znaj- 
duje na to „prostą“ drogę. Oto na dwa lub trzy 
tygodnie przed przeprowadzką do nowego locum, 
wprowadza się do niego nowa lokatorka. Zawia- 
damia administrację domu, że się ożenił — re- 
jestracja bowiem małżeństwa nie jest wiymagana — 
przydziela się kobiecie-, ,żonje” pewną część miesz- 
kania, a gdy Hdawniejszy lokator opuścił swój pokój, 
to może ona zażądać reszty mieszkania. Oczy 
wiście, z tą samą chwilą „małżeństwo“ jest roz- 
wiedzione. 

i 


Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam na fundusz pras. „Dz. Lud." 
zt. 5— i wzywam tow.: Władysława Wiśniewskiego 
i Jana Kwsznira, sekr. Okr. R. Z. Z. do złożenia odpo- 
wiednich kwot i wezwania dalszych. 

Zygmunt Nowakowski. 

Z tytułu wezwania mnie przez tow. Gerota, wzy- 
wam p. Borgera Ignacego w firmie Dąbrowa" w 
Bitkowie, zaś z tytułu wezwania mnie przez tow, 
Szkurata, wzywam p. Stecową, restauracja w Bit- 
kowie, składając po 5 zł. ma fundusz prasowy „Dzien- 
nika Ludowego“; do złożenia na tenże cel takiej samej 
kwoty i zaabonowania „Dziennika Ludowego". 

Defimata Franciszek, K. Ch. Mikuliczyn. 


Wezwana przez tow. Pilchową z Krosna, skła- 
dam 5 zł. na fundusz prasowy i wzywam: tow.: 
Kubaczyńskiego, kond. M. K. E.. Dubasa Grzegorza, 
kcnd. M. K. E. Locha Jana, Gabrjelówka M. K. E., 
Kolarza M. Z. E., Pieniagę, przew. stow. „Metalow- 
ców“, Panasiuka Michała, P. S. Piekarzy, Teperów 
Tytusa i Jana, warszt. kolej. Lwów, Łachodę Józefa 
warszt. kol. Lwów, Łachodę Stanisława, i Michata, w. 
kol. Sambor, Olinkiewiczów Franciszkię i Michała, Ru- 
dnianinową Julię, Fejlesową, Keles- Krauzową Marje, 
Andraszkową L. K. Ch., Palińską Wandę z Warszawy, 
Todorowskiego Ludwika, Wolfingera Franciszka L. K. 
Ch., Sobczaka druk. „Dziennika Lud.”, Szczupaczyńską 
józeię, Wieczorkiewicza Jana, Zw. „Browamików” ; 
Kiamuiównę Władysławę L. K. Ch. Słoniowskiego 
Michała, O. S. Ch. Wszystkicii powyżej wymienionych 
wzywam do złożenia odpowiednich kwot i wezwania 
dalszych. Kisielowa. 

Wezwany składam na lańcuch prasowy zł 5.— 
zarazem wzywam do złożenia odpowiednich kwot na- 
stępujących towarzyszy 4 Bitkowa: Sadło Franciszek, 
juda Ludwik, Semowanek Antoni, Bauer Franciszek, 
Newton Emanuel, Rutkowski jan, Bauman Piotr, Biały 
Stanisław, Slabik Pjotr, Korytan Wacław, Hołowiń- 
ski jan, Hotowiński Michał, Biłyk Jan, Stec Michał, 
Hoffman Anloni, Szczurek Franciszek, Szopa Jan, Ku- 
kietka Władysław, Gołębiowski Józef, Hoszowski Jan, 
Gibajło Piotr, Rogala Michał, Zendwalewicz Józef, A- 
damczyk Maciej, wszyscy z firmy Karpaty. Steć Józef, 
Cymbalista Mikołaj, Gawor Jan, Sander Filip, PHS 
Albin, Wojaarowski Franciszek wszyscy z Firmy Raul, 
Hackemer Józef firma Stella, Kate] Jąn i Borowicz Ka- 
zimierz tirma Jula. Zygmunt Felczer, Bitków, 


Literatura, nauka i sztuka. 


MEPERTURBR TEATRU WIELKIEGO: 

Niedziela, o 3-ciej „„Marja Stuart". 

Niedziela, o 7.80 „,„Borys Godunow". 

Poniedziałek o 7.30 „Upowieści Hofimana". 
Wtorek, o 7.30 „Juljan Stanisiawowicz". 
—0)— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Niedziela o 3.30 „Moralność pani Dulskiej". 

Niedziela, o 7.50 „Murzyn Warszawski". 

Poniedziałek o 7.0 „Murzyn Warszawski”. 

—o— 

TEATRY MIEJSKIE. Teatr Wielki daje dziś na 
popołudniowe przedstawienie do głębi wzruszający kla- 
syczny dramat Fr. Schillera „Maria Stuart". który ua- 
stępnie na dłuższy czas zejdzie z repertuaru. Począ- 
tek u godz. Ś-ciej. Ceny biietów znacznie zniżone. 

Wieczorem ukaże się opera iMussorgskiego ,Bo- 
rys Godunow* w pierwszorzędnej premierowej re- 
prezentacji artystyczno- wokalnej, z Edmundem Płoń- 
skim w partii tytułowej. 

40 PROC. ZNIŻKI przeznaczyła dyrekcja Teatru 
na popularne przedstawienie poniedziałkowe, na któ- 
re daje jutro Teatr Wielki — przepiękną i ulubioną 
operę J. Ofienbacha „Opowieści Hoffmana“. Obok wy- 
sięptjącej gościnnie primadonny opary poznańskiej 
śpiewaczki koloraiurowej p. Szlemińskiej w partj! O- 
łimpji, oraz p. Platównej w partji Ginelletty, w par- 
tji Antonjj wystąpi p. Okońska, Miclasa śpiewa p. 
Poepowiczówina. + 

Męskie główne partje odtworzą pp. Szymono- 
wicz (Hotimań i fp. Zopoth (Liadorf). Przy pulpicie 
kapelmrstrz Józet Lehrer. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru Małego będzie 
nigdzie jeszcze dotąd niegrana farsa J. Krzewińskiego 
„Noc przedśhtbna”, która ukaże się już w przyszłym 
tygodniu, poprzedzona jeszcze paroma ostatniem! 
przedstawieniami ,„Murzyna Warszawskiego" ustępują- 
cego w pełni powodzenia z repertuaru. 


„BAZ ISEANAN DAR 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 3 marca 1929 r. 


BACHA WIELKIE ORATORJUM „Pasja wedle 
słów św. Jana“ wykonane będzie w niedzielę, o 
godz. 11-tej przeapołudniem w sali Pol. Tow. Muz. 
z współudziałem solistów zagranicznych pp. Fór- 
stel (sopran), Basilides (alt, Topitz (tenor) i Mano- 
wardy (basista). jest to pierwsze wykonanie tego 
dzieła w Polsce. 

SAMOBÓJSTWO KOBIETY. W bramie realności 
przy ul, Hetmańskiej 1. 8., zatruła się jakimś płynem 
kobieta nieznaego nazwiska. Po odwiezteniu do szpi- 
tala desperałka zmarła, nie odzyskawszy przytomno- 
ści. Z zapisków i listów znalezionych przy denatce 
stwierdzono, że była to Wiktorja Bersówna. 

Powód samobójstwa nie zdołano na razie ustalić. 


45 DONIESIEŃ do sądu za różne przestępstwa 
wijgotowała 'wczoraj policja. Między innymi o- 
skarżono 9 kamieniczników © nieoczyszczanie 
chodników, 4 osobników o puszczanie w! obieg 
falsyfikatów złotowych, jednego zaś o dwużeń- 
stwo. 

Za nieuczyszczanie chodnika została ukaraną 
Janina Klimowicz, właścicjelka realności przy ul. 
Piekarskiej 1. 63. . 

116 LISTÓW Z POGRÓŻKAMI zdeponował w poli- 
cji józet Kościuk, zam. przy ul. Karaickiej 1. 12, które 
otrzymał od niemmanych osób, cierpiących zapewne 
na manię prześladowczą. Wsyjszukaniem złośliwych o- 
sobników. zajeła sie policia. 

ZA STRĘCZENIE DO NIERZĄDU została areszto- 
wana Marja Kuźmińska, zam. przy ul. Kasztelańskiej 4. 

Pozaiem aresztowano kilka kobiet ze względów 
sanitarnych. 

ARESZTOWANIE ! ZA KRADZIEŻE I OSZUS- 
TWA. Stefanja Pryma, została aresztowana za Oszu- 
stwo na szkodę N. Stema, właściciela restauracji przy 
pl. Strzelecxim 1. 12. 

Jakób Nadel dostał się do „ula” za oszustwo na 
szkodę Józefy Górkawej, zam. w Starem Siole. 

Zygmunt Kiselstein r, Finkelstein został umieszczo- 
ny w areszcie jako podejrzany o uczestnictwo w kra- 
dzieży na szkodę kupca Schleifera, zam. przy ul. Li- 
stopada 1. 18. 

Los ich podzielili Jael 1 Estera Woskowie, zam. 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 44, których aresztowano za 
kupno maszyny do pisania, skradzionej na szkodę Sa- 
muela Karpfa, zam. w Bogdanówce. 

ARESZTOWANIE ZA -NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ, 
19- letni Józef Łoziński, zam. w Hołosku Małym, 
jadąc wozem przez ul. Hetmańska, potrącił Macieja 
Fasarskiego, przyczem zranił go lekko. Powiadomiona 
o tem policja aresztowała Lozińskiego za nieostrożną 
strożną jazdę, 

WYSTĘPY KIESZONKOWCÓW. Na przystanku 
tramwajowym na Wałach Hetmańsich, jakiś doliniarz 
skradł z torebki 245 zł, na szkodę Stefanii Złotnic- 
kiej, zam. przy ul. Listopada i. 7. 

POGROMCY KŁÓDEKR I ZAMKÓW PRZY RO- 
BOCIE. Rafał Gotler, zam. przy ui. Pilichowskiej |. 
6, doniósł policji, że mieznan! osobnicy włamali się do 
jego mieszkania, skąd skradli 3 ubrania męskie, boa i 
palto, wartości 1.200 zł. 

Z mieszkania Mateusza Juljana, w Rynku pod I. 7, 
skradziono walizkę z bielizaą, wartości 150 2h, 

Zarządca Zakładu gtuchoniewych, Piotr Pokrzy- 
wka dniósł policji, że jakiś osobnik włamał się do mie- 
szkania służby, skąd skradł na szkodę Tekli Panczyń- 
kiej i Marji Słoniny bleljznę, wartości 150 zł. 

SPRZENIEWIERZENIE I OSZUSTWA, Kierownik 
firmy „,Singera" przy ul. L. Sapiehy |. 7., doniósł 
policji, że Wilheim Stahl, zam. w Sygniówce pod I. 
181, sprzeniewierzył maszynę do szycia, którą na- 
był na kredyt. s 

Franciszek Sudyk zbierał zamówienia na powię- 
kszenia fotograficzne dla firmy Marji Cupak we Lwo- 
wie. Po zuinkasowaniu znaczniejszej kwoty od zama- 
wiających Sudyk zbiegł w nieznanym kierunku. 

Teofil Karwowski, zam. przy ul. Pijarów 1. 11, 
oskarżył w policji o oszustwo właścicielkę firmy 
„Nowość' przy ul. Grdeckiej 1. 1. 

NOWY WYSTĘP TOMBAKOWYCH OSZU- 
STÓW. Dmytro Zawada, zam. w Dobrej, pow. 
jaworowskiego, zgłosił się 'w policji, gdzie podał, 
że zetknął się na ulicy z dwoma osobnikami, 
którzy w podstępny sposób sprzedali mu dwie mo- 
siężne obrączki za 35 zł. jako sporządzone ze 
złota. 


L UDDERORWON2 


REWIZJA 1 ARESZTOWANIA WSRÓD 
UKRAIŃCÓW. Oncgdaj w nocy policja przepro- 
prowadziła rewizję w ukr, Domu Akademickim, 
gdzie w lokalu „Studenckiej Hromady* szukano 
portretów Olgi Basarabowej. Również przepro- 
wadzono Tewizję w mieszkaniu Romana Rudeń 
skiego zam. przy ul. B. Głowackiego I. 14 

W Zniesieniu aresztowano Agatona Dobrzań 
skiego, którego odstawiono do sądu w Złoczowie 

Z więzienia we Lwowie zostali wypuszczeni na 
wolność Petro Sahajdacznyj, były sotnik Siczo- 
wych Strzelców, oraz Wasyl Bułyk i Dmytro 
Semczyszyn. 


Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wielkim. 


Dnia 12 marca we wtorek odbędzie się 
w teatrze Wielkim popularne przedstawie- 
nie operowe. 

Odegrana będzie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty Madonny“ w pierwszorzęd- 
nej obsadzie. 

Bilety po b. zniżonych cenach są już 
do nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnochy 2 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się 
w poniedziałek 4. marsa b. r. o godz. 6.30 wieczorem 
w lokalu, Sykstuska 21, I. p. Na porządku dziennym 
sprawy niezmiernie ważne. Uprasza się tow. o nieza- 
wodne i punktualne przybycie. 


K. Ermich, J. Szcztyrek. 


ZEBRANIE KOMITETU PPS. Dziel. III. Żółkiew- 
ska, odbędzie się we wtorek, dnia 5. marca b r. o 
godz. 6-tej wieczorem, przy ul. Żółkiewskiej |. 42, 
Uprasza się o obowiązkowe przybycie towarzyszy: 
-od mh] SVUS 'EjgpS 'ESApPlLEWBYJ IP 'PARSNH 
kara, Kisiela, Olenkiewiczową, « Ermida. 


Podczaski, sekr. Szczupaczyński, przew. 


Komunikaty. 


DNIA 5. MARCA b. r. we środę, o godzinie 4-lej 
popołudniu w lokalu Związku Zaw. prac. przem. 9a- 
strononiczno- hotel. w Polsce Okręg Lwów, Rynek 
1. 5., wygłosi odczyt zawodowy tow. W. Bawarski p. 
t.: „Wiedza zawodowo- gastronomiczna". Wejście dle 
wszystkich bezpłatne. Zawodowcy i uczniowie winn 
być obecni na tym odczycie. Zarząd Związku. 

ELEKTRYFIKACJA POLSKI. Polskie Towarzy- 
stwo Ekonomiczne urządza dnia 6-go0 b. m. o godz. 
18-iej w wielkiej sali Izby Handlowej i Przemysłowej 
odczyt prot. Gabrjela Sokolnickiego, jednego z naj- 
znakomitszych elektrotechników polskich. na temat, tak 
bardzo aktualny, jak: „Eleklryfikacja Polski“. Zastoso- 
wanie elektruczności w rolnictwie 1 przemyśle. po- 
wszechne obemie zagranicą, mogłoby być i u nas 
wprowadzone na najszerszą skalę i przyczyniłoby się 
do zupemej zmiany wyglądu naszego życia gospodar=, 
czego. Daty porównawcze podane przez prof. Sokol- 
nickiego, wykażą nasze zaniedbania w tej dziedzinie, a 
projekt zużytkowania u nas siły elektrycznej w więk- 
szych, niż dotąd rozmiarach musi znaleźć powszechne 
Lznanic. Wstęp dla członków P. T. E. i dla gości 
wprowadzonych wolny 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Trujące usta". 

MARYSIENKA: „Trujące usta". 

APOLLO: „Lon Chaney Maska śmiechu”. 

LEW: Iwan Mozżuchin we filmie „Adjutant“ |Za- 
mach na Cara). 

COLOSSEUM: „Max królem 
„Szczęście u kobiet". 

PALĄCE: „Grzechy 1ozwódki". 

CHIMERA: ,Szkarłatne róże i czerwone usta". 

FATAMORGANA: „Powrót z niewoli". 

OAZA: „Nieuświadomione dziewczęta" ! występy 
Berskiego. 

CASINO: „Czama Natasza ze śpiewami”. 

GRAŻYNA: „Za murami haremu". 

PASAŻ: „Tom Mix“. 

LUNA: „Braterstwo krwi". 

PAN: „Przedwiośnie“. 

UCIECHA: „Ken Meynard w djabelskiej przelłę- 


cyrkowców'” oraz 
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wykłady Uniwersytetu Ludowege 
i T. U. R. we Lwowie. 


Niedziela, 3. b. m. godz. 3.50 pop. Zw. Prac. Inst: 
Uż. Publicznej, Ormiańska 2. II. p. tow. Z. Froeli- 
chowa „Bajki i opowiadania dla dziec", 
ezami. i 

Niedziela, 3. b. m. godz. 4.50 pop. Stow. „Pra- 
ca', Rynek 8. IL. p. p. J. Kelles- Krauzówna, „Jak 
opiekują się dzieckiem robotniczem na zachodzie" z 
przeźroczami. 

Poniedzialek, 4. b. m. godz. T-ma wiecz. Z. Zaw. 
Kolejarzy, Gródecka 69, p. prof. St. Bełzowski, ,;Re- 
Wolucja Francuska“ yoz. Il. z przeźroczami. 


Poniedziaiek, 4. b. m. godz. 7-ma wiecz. „Ogni- 


$ko" Drukarzy, Piekarska 18, I. p. tow. B. Ska- 
lak, „Anglja ma przełomie” cz. Il. z obrazami świetl- 
nymi. 


Wtorek, 5. b. m. godz. T-ma wiecz., punktualnie, 
Uniwersytel Ludowy, Bourlarda 5, „Kurs yeografji 
gospodarczej Polski“. 

Wtorek, 5. b. m. godz. 6-ta wiec. Zw. Rob. 
Budowlanych, Ossolińskich 10, II. p. tow. Ermich, 
„Co to jest Międzynarodowa Organizacja Pracy i po 
zdziałała” z przeźroczami. 


Środa, 6. b. m. godz. T-ma wiecz., sala żółta, 
Izby Przemysłowo- Handlowej, Bourlarda 5, p. dr. 
H. Mierzecki, „Życie piciowe walka z jego niebez- 
kład ilustrowany będzie filmem naukowym i hcznemi 
pieczeństwami w przeszłości i chwili oŁecnej*. Wy- 
przeźroczami. Wstęp bylko dla kobiet. 
Środa, 6. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 


Stolarzy, Piesza 2 I. p, tow. J. Kelles- Krauzówiia 
„Jak opiekują się dzieckiem robotniczem na Zacho- 


dzie“ z obrazami świetlnymi. 
Czwartek, 7. b. m. godz. T-ma wiecz. sala żółta 
Izby Przemysłowo- Handlowej, Bourlarda 1. 5, Pp. 


dr. H. Mierzecki, Część druga wykładu środowego. 
Wstęp tylko dla kobiet. ł 

Czwartek, 7. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Metalowców, Ormiańska 31. I. p. p. prof. dr. J. Ro- 


gowski, „Egipt, kraj cudów starożytności" z prze- 
źroczami. A 
Czwartek, 7. b. m. godz, 650 wiecz., Zw. Zaw. 


Murarzy, Cłowa 6., tow. K. Ermich „Międzynarodowa 
Organizacja Prady i jej działalność! z. przeźroczami. 

Piątek, 8. b. m. godz. T-ma wiecz. punktualnie, 
Uniwersytet Ludowy, Bowrlarda 5, Kurs geografji gos- 
podarczej Polski. 


- Z. is. M. S. 


We wtorek, 5. marca Y. b. o godz. 7-mej wiecz. 
w lskalu przy ul. Sykstuskiej tow. J. Kuroń wygłosi 
referat dyskusyjny p. t.: ý 
PARTJE POLITYCZNE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
W POLSCE. 


_ OGŁOSZENIA. 
Kene rutynowany poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Administracji pod »Koncypient«. 


Perlmuttera Ultramaryna 


jest bezwzęiędnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów małarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brnkseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi malata; Wszędzie do nabycia 


suszone ładne po 25 Zł. za 

GRZYBY 1 kg., powidło śliwkowe 

z enkrem 5 kg. za 12 zł, bryndza prawdziwa 

a beczułka 5 kg. za 14 z}, gogodze smażona 

z cukrem 5 kg. za 14 zł, posyła franko za po- 

braniem pocztowem PINKAS STUMMER, 
Kosów k. Kołomyji. 


CENNIK OGŁOSZE 


uD Z! 


szenia zwykłe za słowo 8 gr. kupno i sprzedaż 10 gr. 


E NNI 


PANIE! (wyciąc) 


Nie czekajcie do jutra, tylko napiszcie natychmiast 
jak długo cierpiecie. Przy chorobłiwem zatrzymaniu się re- 
gularności miesięcznej, zamówcie uznany przez l karzy śro- 
dek hygjeniczny. Cena: jeden garnitur Zł, 120 organiczne 


K EU.BO W Y“ 


z przęźro- | zmiany wykluczone). Skutek następuje w przeciągu jeden | 


s 


do trzech dni bez przeszkody w pracy zawodowej. Nieszko- ; 
dliwość zagwarantowana. Płatne z góry lub za załiczką. 
Pisma dziękczynne: Pani E. Sch. z miejsc, S. pisze 
»Wyrządził mi Pan dużą usługę i będę Pana dalej po- 
lecać<. Pani R. z miejsc. L pisze: »Prz d kilku miesią- 
cami przysporzyła mi Pańska przesyłka wielką ulgę; 
upraszam o ponowne przysłanie tego środka. 


Joseph CYFKA, Berin ©. 2. (15) Schliessfach 19. 


io 4:7 


firm 


oryginal 


MANEKINY 


j 


LWÓW, CZARNIECKIEGO 3. 


LEW TROCKI 


PRAWDA ——= 


o Rosji Sowieckiej 
Cena 15 Zł. 


dądy Pracy 


dalej nie można! Cena 2:40 
Są ludzie, którzy ani 
chwili mie powinni poleca 
zwlekać, lecz nałych- , = l 
miast zacząć leczyć | | Rsięgarnia budowa 
swoje zaniedbane 
zdrowie i stargane Lwów, 


nerwy. 


HAEMATOGEN URO 


jest środkiem krwio- 
twórczym, który leczy 
miedokrwistość, ner- 
wowość, wycieńczenie 
i blednice. 
Sprzedają apteki 
i drogerje. 


Szajnochy 2. 


* po kronice 55 gr., 


O R. LANDAU, 


ESTE T S E AE 
Konkuroję niefylko cenami, lecz towarem doborowym 


TOMANY **** 


E. HAGLER Lwów, Sobieskiego 21. Za gotddjkć i na spłaty od 6 zł. 
p ec oni" ON" ||| NEMO se |. ENEI ua 


, 


e Ża 1 wiersz mm. 1 szpałt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/⁄ drożej, zagr. o 509/,, 


Nr. 52 


F: iim, Kamgarny, Kote, Koldry, Pda, Obawio 


gotową i do miary odzież 


męską, damską poleca na spłały 
„RODOHAN* Lwów, Rynek 43 - Tel. 15-70 


PROSZEK. QD BOKU ŁOWY, DLA DOROSŁY%GŁ, 


„KOWALSKINA” 


7 RA USUWA. NAJSILNIEJSZE 
; UPE 
BL 


NYCZZA czowe ©, 
| iN do szycia 
Gramofony 


FABAYKA OEMICZNO-TARACEOTYCZNA 
z A 

Rowery 

LJ L4 a 

| Wirówki mleczne 


i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 
i robót ręcznych. Własny warstat napraw. 


Aleksander Malimon i $? 


Spółka z ogr. odpow. 
DWÓW, NE | ul, Wałowa 11 a. 


IPROSZEK 


„KOGUTEK 


DLA DOROSŁ YCH 


| 


„USUWA NAJUPORCZYwSZY: 


BÓL GŁOWY 


Dr. Włodzimierz Babij- 


Stomatolog - Dentysta — Lwów, Hełmańska 8, 
Obok restauracji Zwolińskiego, Telefon Nr. 68—24. 


JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Połityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow- 
skiego? — Likwidacja sjo izmu — Rezti- 
taty dziesięcioletniej hegemonii sjonisty- 
cznej. — Co dalej? 


Cena u 50 ) gr. 


URLOPY 


wypoczynkowe pracow. najemnych 
Cena 3 złote, 


poleca KSIĘGARNIA LUDOWA 
Szajnochy 2. 


Fotele do skład. 48 
towe, Narzuty, Kapy i t. 


zł. Materace od 33 zł. Łóżka paten- 
p. poleca 


Relizktow płpywiefzininym STAMIEŁAW NAUDA — Druk, Lut Spółdz. Tow. Wyd. Itwów. ul. L. Śepłehy 147. — Met. 


496. 


